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Min. Wyszyński 
opuścił Paryż
DNIA 22 bm. wyjechał z Pa» 

ryża, udając się do Mosk­
wy, szef delegacji ZSRR na 
V I sesję) Zgromadzenia Ogól* 
nego NZ, minister spraw za­
granicznych Związku Radziec­
kiego — A. Wyszyński.

Na dworcu żegnali ministra 
Wyszyńskiego: zastępca szefa 
delegacji ZSRR J. Malik, człon 
kowie delegacji radzieckiej, 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Polski i Czechosłowacji, 
ambasador ZSRR we Francji 
— A. Pawłów, przedst iwiciel 
sekretariatu ONZ oraz fran­
cuskiego min. spr~w zagr.

Cena 15 grosz;

CZWARTEK 24 STYCZNIA 1952 H.

Sziauerzy z „Odry" przoduig

91 proc. załogi
portu szczecińskiego

współzawodniczy w pracy
B ILANS współzawodnictwa pracy w porcie 

za IV  kwartał

Projekt Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

uchwalony jednomyślnie przez Komisię Konstytucyjną
27 stycznia b.r. nastąpi ogłoszenie 

pro jektu Konstytucji
cdem przeprowadzenia 

ogólnonarodowej dyskusji

DŁUGO CZEKAŁO zrobione 
przez Garnizonowy Wojskowy 
Klub Sportowy lodowisko na 
nadejście mrozu. Działacze 
GWKS zaczęli już wątpić, czy 
będzie z ich żmudnej pracy ja 
kiś pożytek, nic więc dziw ne­
go, że ogólna radość zapano­
wała, kiedy termometr zaczął 
Schodzić“  pon!żej zera. Obec- 

n :e już przystąpiono do zale­
wania ta fli i  w najbliższych 
dniach szczecińscy hokeiści bę 
dą mogli rozegrać inauguracyj 
nv mecz.

Na zdjęciu „szczeciński tor- 
kat‘< przed zalaniem tafli, w 
nocnym oświetleniu.

Najgłupszy
człowiek
Francji
zapłacił
za???

„BYŁEM  GŁUPP' — przy­
znał baron Sciepio du Roure 
reporterom prasowym, czeka­
jąc w gmachu sądu na prze­
słuchanie w sprawie afery, 
lit-órą — ku szalonej uciesze 
wszystkich rozsądnych Franeu 
sów —-  sprowokował swoją cho 
robliwą manią prześladowczą 
przed „agentami wytoiadu 
przeciwatlantyckiego” .

— Pan pewnie bardzo żałuje 
swych pieniędzy?

— Niestety! Ale mam na* 
dzieję coś niecoś z nich odzy* 
ska 6.

O SZCZEGÓŁACH TEJ 
NIEZWYKŁEJ HISTORII 
PATRZ STR. Ł

N A TAKICH małych „luplp 
kach“  wyruszali nieustra­

szeni podróżnicy morscy na 
odkrywcze wyprawy XVI w. 
Oto holenderski miedzioryt z 
XV I w., przedstawiający ko­
rab T r in id a d okręt admirał 
akt Magellnna, o wyporności 
110 ton. O jego podróży do­
koła świata dowiesz się z 
teoramki“  m  sir. 4>

10 rocznicą 
powstania PPR
włókniarze
lolnośląscy

uczczą
ponadplanową
produkcją
tysięcy metrów 
tkanin
Z ENTUZJAZMEM I zapa­

łem realizują robotnicy 
zobowiązania produkcyjne, 
podjęte dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania PPR. Jedno­
cześnie do zakładowych korni 
tetów współzawodnictwa na­
pływają meldunki o nowych 
postanowieniach produkcyj 
nych.

Z okazji 10 rocznicy powsta 
nia PPR odbywają się rów­
nież w wielu miastach uroczy 
ste akademie, na których ro­
botnicy, chłopi i  inteligencja 
pracująca składają hołd Par­
t i i  — wielkiej bojowndczce o 
ik rodowe i  społeczne wyzwo­
lenie narodu polskiego.

CZYN produkcyjny dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR zmobilizował do szybsze 
go wykonania zadań załogi 
prawie wszystkich dolnoślą­
skich zakładów przemysłu 
włókienniczego.

Robotnicy bielawskich ZPB, 
którzy postanowili wyproduko 
Wać w pierwszym kwartale br. 
dodatkowe ilości tkanin i  przę 
dzy wartości Ok. 527 tys. zł. 
załoga dzierżeniowskich ZPB 
im. 22 Lipca, pracująca W sty 
czniu br. nad ponadplanową 
produkcję — 10.800 m. tkanin, 
donoszą już o pierwszych suk­
cesach w walce o realizację 
swych zobowiążań.

Równie pomyślnie realizują 
zobowiązania robotnice przę­
dzalni daierżonlowskich ZPB 
im. 22 Lipca. Wydajność pra­
cy robotnic Wydziału przędzal 
ni zwiększyła siię w ostatnim 
czasie przeciętnie o 5 proc.

W Ismailii 
toczą sią walki
Y \l A LK I między ludnością 

egipską d wojskami bry­
tyjskimi. które rozpoczęły się 
21 stycznia na przedmieściach 
Ismailifc — trwają w dalszym 
ciągu.

Dzienniki „A l-Ahram * i
„Al-M isri“  donoszą z Ismailii, 
że 10 żołnierzy angielskich 
wdarło się do meczetu Farukc 
i wypędziło zeń modlących się 
judzi,

Do końca kwietnia br.

f r y g a n a

2MP-owska
|ó?efa Nowaka

kopalni „Bobrek“ 
wykona zadania 
Planu 6-ietniego
Z TERENU i  kopalń woje­

wództwa katowickiego nad 
chodzą meldunki o sukcesach 
śląskich młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych w walce o 
przedterminową realizację no­
wych, zwiększonych zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie 
go.

Wśród załogi kopalni „Bo­
brek“ znajduje sdę wielu wy­
bitnych, młodzieżowych przo­
downików pracy, którzy współ 
zawodnicząc o ty tu ł najlepsze 
go w zawodzie, osiągają dosko 
ńałe wyniki. M. in. zespół 
chodnikowy Józefa Nowaka 
kończy obecnie realizację za­
dań 5-go roku „Sześciolatki“ . 

Pragnąc przyśpieszyć wydo 
bycie przewidzianych pla­

nem ilości węgla, ZMP-OW- 
ska brygada Józefa Nowaka 
podjęła zobowiązanie wyko­
naniu do końca kwietnia br. 
zadań 6 roku Planu 6-letnie 
go. Wzmagając tempo pracy 
od 15 stycznia bież roku ze­
spół ten rozpoczął pracę na 
dwóch chodnikach. Już w 
Pierwszych dniach ambitni 
ZMP-owcy z kopalni „Bob­
rek“  zameldowali o wyso­
kim  przekroczeniu norm. 
Brygada w dniu 17 br. o- 
sdągnęla przeszło 420 proc. 
normy.

DNIA 23 STYCZNIA b. r. odbyło się pod przewodnic­
twem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej trzecie pc 

siedzenie plenarne Komisji Konstytucyjnej.
PORZĄDEK dzienny obrad 

obejmował 2 punkty:

4 Wniosek podkomisji redak 
1 cyjnej i zagadnień ogól­

nych w sprawie uchwalenia 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
p  Ustalenie terminu i trybu 
^  zgłaszania przez obywateli 

wniosków, poprawek i  uwag 
w toku ogólnonarodowej dys­
kusji nad projektem konsty­
tucji.

Wnioski podkomisji redak­
cyjnej i  zagadnień ogólnych

nie na topól zawodowy na 
wpół amatorski „Teatr Mały" 
dając pierwszy możność usly. 
szenia polskiego słowu z desek 
scenicznych. Początki teatru 
szczecińskiego wiążą się z am­
bicjami ówczesnego Komitetu 
Miejskiego PPR, by w mieście, 
t"k  eksponotmnym pod wzglę­
dem gospodarczym * politycz­
nym, a ubogim w życie kultu­
ralne, stworzyć jak najszyb­
ciej przynajmniej namiastkę 
przybytku Melpomeny.

Na zdjęciu historyczny już 
dziś afisz zawiadamiający mie 
szkańców Szczecina o inaugu­
racyjnej premierze .,Grubych 
ryb“ —• Bałuckiego z udziałem 
popularnych aktorów HANNY 
R AJKOWSKIEJ /  JANA 
CZABANOWSKIEGO w ro­
lach Ciaputkiewiczó w. (Patrz 
reportaż na str. 3).

TEflTR-M flŁY
Przy św ietlicy Im. M. Buczko 
A lela Wojska Polskiego 64

INAUGURACYJNE OTW ARCIE

Polskiej Sceny w Szczecinie

GRUBE RYBY
Komedja w  3-eh a k t  M. Bałuckiego
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szczecińskim 
roku wykazuje dalsze wzmożenie 

tempa przeładunków. We współzawodnictwie pracy ucze­
stniczyło 91 proc. pracowników- portowych, spośród któ­
rych znaczna grupa trymerów, sztauerów i dźwigowych przez 
jakość i wydajność pracy, zasłużyła na zaszczytne miano 
przodownika pracy.

PRZODUJĄCE miejsce w 
IV  etapie współzawodnictwa 
zajęli sztauerzy z rejonu prze­
ładunków towarów drobnico^ 
wych „Odra“ , którzy przez za­
stosowanie po raz pierwszy w 
Szczecinie radzieckiej metody 
jnż. Kowalowa, Osiągają szczy 
towarów workowanych. Zasto 
sowanie metody radzieckiej po 
Wanię metody radzieckiej po­
zwoliło sztauerom „Odry“  w 
porównaniu do pierwszych mie 
sięcy ub. roku zwiększyć wy­
dajność pracy niemal o 50 
proc.

Najlepszą pracą poszczycić 
się może brygada Lucjana 
SPARZYNSKIEGO, osiąga­
jąca 234 proc. normy. Po­
dąża za nią brygada młodzie 
żowa Józefa GOŹDZIKA 
(234,4 proc.), Włodzimierza 
MATYSIAKA i  Michała 
TURSKIEGO.
Wśród dźwigowych Biura 

Portowego „Odra“  przodowa­
li: Jan Wrzesiński — 324,1
prOcL normy Oraz Antoni Pilch 

proc. Na nabrzeżu 
„Huk“  do tytułu przodownika 
pracy wytypowała załoga try  
mera Kazimierza Kielana, O- 
edągającego 199 proc. nOrmy.

do punktu 1 porządku dzien­
nego referował członek komi­
sji konstytucyjnej prof. dr St. 
Rozmaryn.

W dyskusji nad wnioskami 
zabierali głos ¿Jonkowie Ko­
misji Konstytucyjnej.

Komisja uchwaliła jedno­
myślnie projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, który zgodnie z usta­
wą konstytucyjną z 26 maja 
1951 r. ogłoszony będzie, 
celu przeprowadzenia ogólno 
narodowej dyskusji.
W punkcie drugim porządku 

dziennego projekt uchwały ko
m isji konstytucyjnej w spra­
wie ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji 
Polśłriej Rzeczypospolitej Lu­
dowej referował członek ko­
misji konstytucyjnej poaeł E. 
Ochab.

Komisja konstytucyjna przy 
jęła uchwałę jednomyślnie,

Zamvkając pierwszy etap 
prac komisji konstytucyjnej 
przewodniczący Komisji Kon 
stytucyjnej Prezydent RP 
nakreślił dalsze zadania Ko­
misji Konstytucyjnej w to­
ku dyskusji ogólnonarodo­
wej.

Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej ogłoszony będzie wraz 
z nchwałą komisji konstytu­
cyjnej w dniu 27 stycznia 
b. r.

Zobowiązania
załogi
S|s „Poznań*
d la  uczczeni* 
10 roczn icy
powstania PPR
Z AŁOGA znajdującego się 

na Bałtyku statku polskie­
go s/s „Pcąnań”  odbyła ma* 
sówkę, na której postanowiono 
podjąć zobowiązania dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR.

Jak donosi telegram, przesła­
ny drogą iskrową do Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kłopoty zrzeszeń
sportowych

- »icíc,niisKą,
marynarze postanowili w cią* dz5elę, 27 bm

Zbyt wielu
chętnych
na wycieczkę
do Poznania

szczecińskie zrzeszenia z 
rozdzieleniem* biletów na 
mecz bokserski POLSKA — 
WĘGRłi* Na 500 przyznanych 
Szczecinowi biletów, jest przy 
najmniej trzy razy Więcej 
chętnych, tak, że bilety na po 
oiąg wycieczkowy do Pozna­
nia oraz Wstęp na mecz otrzy 
mają tylko najaktywniejsi 
członkowie kół sportowych, 
czołowi zawodnicy oraz dzia­
łacze.

Jak już donosiliśmy, w po* 
ciągu w drodze do Poznania, 
rozegrany zostanie konkurs 
sportowy na odgadnięcie Wyni 
ku spotkania i zwycięzców w 
poszczególnych wagach. Kon­
kurs organizuje WKKF i „Ku 
Ąer“ . Dla zwycięzców prze­
znaczone są wartościowe upo­
minki. Jak nas w tajemnicy 
poinformowano, również trze­
ci „partner organizacyjny“  — 
„Orbis“  — zamierza ufundo­
wać nagrodę, a wiemy, że na­
grody „Orbisu“ , to naprawdę 
miłe niespodzianki.

Dla ułatwienia uczestnikom 
konkursu zadania, podamy w 
niedzielnym numerze „K urie ­
ra“  dokładne zestawienie skła 
dów obydwu walczących w 
Poznaniu zespołów z omówie­
niem ich szans.

Podczas Wycieczki •'odbędzie 
eię jeszcze drugi konkurs. — 
Ten organizuje już tylko 
WKKF. Będzie to konkurs na 
najpomysłowiej udekorowany 
W^gon, w którym pojedzie 
grupa sportowców danego 
zrzeszenia.

Wyjazd pociągu z wyciecz­
ką szczecińską nastąpi w nie-

gu 3 miesięcy przewieźć SOU 
ton towaru ponad plan.

Dodatkowe zobowiązania po­
wzięła załoga pokładowa, po* 
stanawiając dokonać szeregu 
robót remontowych we włas­
nym zakresie. Podobne decyzje 
powzięli marynarze z maszy­
nowni.

Równocześnie s/s „Poznań” 
wezwał. telegraficznie załogi 
„Wielunia” , „Krakowa”  i  „To* 
runią”  do podejmowania po­
dobnych zobowiązań. <y)

o godet. 7.19 -
Cena biletu, obliczonego wraz 
z kosztem kolacji w Poznaniu, 
wynosi 54 zł.

*  PRACE przy e le k try fik a c ji U n ii 
ko le jow ych Warszawa — Tłuszcz I 
Warszawa — Błonie, wkroczyły w  
os ta tn ie  stad ium . Otwarcie ruch u  
e lektrycznego na obu Uniach na­
stąp i w  końcu m arca.

*  MtN. KU LTU R Y  I S z tuk i p rzy ­
s tą p iło  do organ izac ji dom u pod­
ha lańskie) twórczości ludow e j. 
Przy ośrodku u tw orzone zostanie 
s tu d iu m  szkoleniowe,

1 »



Tunis walczy
PR A W D Z IW I s ta n  ob lężenia i»a 

nu.le w  T un is ie . Po «UcaeU 
jn fa s l krążą czo łg i !  aam ocnoay 
pancerne. K o m u n ika c ja  m iędzy 
m ia s ta m i zosta ła przerw ana. Z  
F ra n c ji p rzyb y ły  lic zn e  oddz ia ły  
w o jska , żan da rm e rii i  p o l ic ji ,  w yek 
w ipo w a ne j w  na jnow szy sprzę t w oj 
Skowy i  snec ja ln ie  przeszkolonej 
do  w a lk  u lic zn ych . T o francuscy 
k o lo n iza to rzy  u s iłu ją  stłą, k rw a w y 
#ni rep res iam i zd ław ić  w a lko  naro 
du  tu n lsk le g o  o  w yzw olen ie  swej 
(ojczyzny.

Od 70 1a t T u n is  je s t pod p ro tek  
te ra łe m  Prane« . Od 70 la t  te n  k ra j 
po łożony w  pó łnocne j A fryce  1 są­
s iad u ją cy  z  A lgerera je s t  przedm ie 
te m  oh ydn e j eksp loa tac ji przez 
fra n cu sk ich  Sm oerla listów . k tó rz y  
c iągną o lb rzym ie  zysk i *  n ‘ ew o ln l- 
ezei p ra cy  m ilio n ó w  m ieszkańców  
T un tsn . z bogactw  T u n is u  —  jego 
’«łóż żelaza, © łow ln , c y n k u , fn s fa - 
tó w . ■ ,

Lu d  T un isu  domaga sie zniesie- 
U fa p ro te k to ra tu  1 przyw rócenia T u  
« { 'o w i pe łne j n iepodległości. D o- 
avó m a s y tu a c ji, w  k tó re j rządzi 
n im  , rząd“  nad k tó ry m  k o n tro lę  
ao raw ule p rezydent fra n cu sk i, r rą  
dza n im  . m in is trow ie * '. *  k tó ry c h  
każdy k o n tro lo w a n y  je s t przez przy  
dzie lonego m u  u rzę dn ika  fran cus­
kiego.

FRANCUSCY k o lo n iza to rzy  s iłą  
e l i ta  z ’ amać ooór lu d u  tu m sk ie go . 
D o w ięzień w trące n i zos ta li p rz y ­
w ódcy tu n lsk ie g o  ru ch u  niepodlc*: 
liśc iow ego, ko m u n is tyczn e j n a r t i i  
T u n isu . tun!sk iego ru ch u  ob roń ­
ców  p o ko ju . Na u lica ch  m ia s t T u -  
n su » d a ła  się krew' setek p a tr io ­
tó w  tu m sk ich , do k tó ry c h  i c n o i s  
ka  po lic ja . o tw o rz y li og left. Reak- 
c v in y  d z ie n n ik  feanewski „Cow.- 
¡bat* p rzyzn a ł* , że w  T u n is ie  f ra n  
euscy fm n e r ia lilc i w esz li w  błędne 
k o ło  g w a łtów  i  rep re s ji.

Lu d  T u n isu  » ie  k a p itu lu je .  W al­
k i  jeg o n ie  sa w  s ta n ie  zd ław ić  au f 
rep re s je  a n i han ie bn a  postaw a sa- 
m orw -óczego sekretarza generalne 
go  ONZ. T ry g re  L ie . k tó ry  odm ó­
w i ł  przekazania Radzie Bezpieczeó 
atw a skarg i T un isu . skierow ane j 
p rzec iw ko fran cu sk im  ko lo n iza to ­
ro m . L u d  T un isu  n ie  chce być k o ­
lo n ia . n ie  chce być bazą ag res ji w  
rekach am e ryka ńsk ich  i  fra n cu s ­
k ic h  fm ne rfa lis tów . .Tego b o h a te r­
ska w a lka  je s t częścią skład otrą 
w a tk i narodow o -  w yzw oleńczej Ju 
dów  k o lo n ia ln y c h  i  zależnych. Lu d  
T u n isu  w  je d n ym  fro n c ie  ze wszyst 
fe im i nokóJ 1 w olność m iłu ją c y m i 
narodam * t ta n a l do w ie lk iego bo­
ju  o u rze czyw is tn ien i*  swych f ł t u z  
pych dążeń.

Stany Zjednoczone uzależniają
przyjęcie do ONZ

krajów demokraci! ludowej

uczczenia
rocznicy

FCK zmeznie 
rc?szerzv
w  roku b ieżący*

sm olenie
i  przysposobienie* 
sanitarne ludności

W DNIU 21 bm. odbyło 31« 
plenarne posiedzenie za­

rządu głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, na któ­
rym podsumowano działalność 
PCK w roku ub. i  raz wytyczo 
no plan1 pracy te? organizacji 
na rok 1952.

W roku ub. w  zakładach 
pracy, we wsiach spółdziel­
czych i  gromadach na specjal­
nych jtur-acn przeszkolono 60- 
Ikrotnie wiięcei aniżeli w  r. 
1930 t. zw. ratowników zdro­
wia. Kursy te ukończyło ponad 
300 tys. osób. W dziedzinie 
szkolenia młodzieży szkolnej 
pod względem sanitarnym 
osiągnięto znaczne sukcesy, 
przęszkalając prawie 5-krot- 
nie więce* chłopców a dziew­
cząt, niż w  r. 1950. Ogółem 
plan masowego szkolenia sa­
nitarnego wykonany został 
przez PCK w 112 proc, Liczbę 
zaplanowanych posterunków 
sanitarnych przekroczono o 
przeszło i 50 proc., przy czym 
75 proc. tych posterunków zor 
gańizowano w zakładach pra­
cy. .

W  roku bieżącym - 1*CK 
znacznie rozszerzy zakres 
masowego szkolenia i  przy­
sposobienia sanitarnego lud­
ności naszego państwa.

Szczególną troską «tuczo­
na zostanie wieś, gdzie w r. 
to, powstaną nowe punkty 
sanitarne, obsadzone przez 
przeszkolony na kursach 
PCK personel. Szeroko rów 
B ie ż  prowadzona będzie 
akcja wystaw ruchomych, 
wydawnictw, odczytów i po 
gadanek.

od podporządkowania $ią 
ich dyktatowi amerykańskiemu
Cyniczne stwierdzenie przedstawiciela USA 
odsłania sprężyny działalności 
delegacji amerykańskiej w O N Z

PARYŻ.
N AD SPRAWĄ przyjęcia nowych członków tło ONZ to­

czyła się dnia 22 bm dalsza dyskusja w Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego.

WIELU mówców nawiązywa 
io do radzieckiego projektu re 
zolucji przewidującego, że 
Zgromadzenie Ogólne winno 
zalecić Radzie Bezpieczeństwa 
ponowne rozpatrzenie dekla­
racji Albanii, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Bułgarii, Ru 
murai, Węgier, Finlandii,
Wioch, Portugalii, Irlandii, 
Transjordanii, Austrii. Cejlo­
nu i  Neapolu oraz wzięcia pod 
uwagę deklaracji L ib ii w śpra 
wie przyjęcia do ONZ, 

Przedstawiciele Czechosło­
wacji USRR i  BSRR poparli 
te propozycje delegacji Zw. 
Radzieckiego. Stwierdzili oni, 
że tylko propozycja radziecka 
stwarza możliwość niezwłocz­
nego rozstrzygnięcia odracza­
nej wciąż sprawy przyjęcia no 
wych członków do ONZ, zgod 
nie z zasadami i postanowie­
niami Karty. Równocześnie 
poddali oni ostrej krytyce pe­
ruwiański projekt rezolucji.

Przedstawiciel Anglii rów­
nież przyznał, że projekt re­
zolucji Peru jest sprzeczny z 
Kartą, ponieważ traktuje spra 
wę przyjmowania nowych 
członków nie pod czysto praw 
nym, lecz pod politycznym ką 
tem widzenia.

Przedstawiciel Sianów’ ZJefi 
nocztmych Gross stwierdził 
wprost cynicznie, ie  Stany 
Zjednoczone domagają się 
przyjęcia do ONZ tylko tych 
dziewięciu państw, które cie­
szą się Ich poparciem jako sa­
telici. Wypowiedział się on na 
tomiast przeciwko przyjęciu 
do ONZ krajów’ demokracji 
ludowej, oświadczając wręcz, 
że powinny one uprzednio 
„zmienić“  swą politykę tj.  pod 
porządkować się dyktatowi a- 
m ery kański emu,

PRZEMÓWIENIE M ALIKA 
W KOMISJI POLITYCZNEJ

Nie ustaje
falazoliowî zań
szczecińskiego
świata prasy
dla
10
powalania PPS
N ie u s t a n n ą  taią napły­

wają dalsze meldunki o 
zobowiązaniach, podejmowa­
nych przez szczeciński świat 
pracy dla uczczenia 10 roczni­
cy powstania PPR.

Załoga spółdzielni Sm. „22 
Lipca“  postanowiła wykonać 
plan za I  kwartał br. do 25 
marca, a do końca tego okre­
su dać produkcję po-nadplanO 
Wą wartości 869.799 zł. Bryga 
dy produkcyjne racjonalną go 
spodarką materiałami pomo­
cniczymi zaoszczędzą ich do 
końca I  kwartału na sumę 
71.600 zł. Na wezwanie bryga 
dzisty FRYDMANA, załoga 
przystąpiła do współzawodni­
ctwa o ty tu ł najlepszej bryga 
dy produkcyjnej.

Zobowiązanie podjęły rów­
nież Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe Gazów Technjcz 
nych, których załoga do koń­
ca I  kwartału wyprodukuje 
15 proc. tlenu ponad plan.

O STATNIO nadszedł % „Dal 
inoru“  meldunek o przed­

terminowym zrealizowaniu zo 
bowiązania dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR, któ­
re zamiast do 21 bm. — zało­
ga wykonała już do 16 bm.

*  W  Z W IĄ Z K U  % aaastfzająeyra
sie s tra jk ie m  powszechnym  w  T u ­
n is ie , CRZZ w ys ła ła  do zrzeszenia 
zw iązków  pracu jących T u n isu  4 epe 
szę *  w yrazam i solidarności dla 
s tra jku ją cych  ©ran życzeniam i jw y  
tięs tw a  w  ic h  w a le t a a i tp w u t f -  
3(ol6 narodowy

Sztauerzy
„ 0 # y 5‘

p rzodu ją
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W drugim rejonie drobnico 
wym „Starówka“  zwyciężyła 
w IV  etapie zmiana B, zes­
pół grupowego Alfonsa Grzew 
ki, wykonująca przeciętnie 
174 proc. normy.
N A ŁASZTOWNI po raz 

wtóry okazał się najlep­
szym zespół n r 7 ze zmiany 
grupowego Franciszka Szajdy, 
który osiągnął przeciętną 187 
proc. normy, przeładowując 
2.674 t .  towarów ponad plan. 
Na drugim miejscu znajduje 
sję ambitna grupa Bachmato­
w i, w której wybitnie się wy 
różnili: Czesław Wlączek i 
Izydor Zalewski.

Z a logii Basenu Górniczego' 
W IV  kwartale ub. r. nie prze 
jawiła specjalnie wzmożonej 
wydajności pracy. Wśród try - 
merów przodujące miejsce za 
jęła zmiana C z nabrzeża Gli 
wickiego. Wśród dźwigowych, 
najlepszą wydajność przeładun 
kową — przy niestety zwięk­
szonych nieco uszkodzeniach 
wagonów — osiągnęli: Jan Ko 
siak, Wł. Dziereń, Miecz. A- 
dnmkicwłcz i  Bronisław Wo.j- 
uowski,

Przodownicy pracy oraz 
przodujące zespoły — zwycię­
sko realizujące 0’becnio zobo­
wiązania dla uczczenia .10 ro­
cznicy PPR — otrzymają od 
inąęeenią. i  nagrody; (<ł)

H /T O K U  dyskusji wygłosił 
* '  przemówienie przedstawi­

ciel radziecki Jakub Malik.
We wstępnej części swego 

przemówienia Malik przed sta 
w ił ścisłe i  niedopuszczające 
dwojakiej interpretacji posta­
nowienia Karty NZ i  za­
sady procedury dotyczącej 
przyjmowania nowych człon­
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

¡ran nie chce
u siebie
konsulatów
angielskich
TEHERAN

W ODPOWIEDZI na pro­
test W. Brytanii w spra­

wie zamknięcia wszystkich 
konsulatów angielskich w Ira 
mie. min. spraw zagranicznych 
Iranu Wręczył" ambasadorowi 
angielskiemu notę, w której 
stwierdza, że rząd irański nje 
widzi potrzeby posiadania 
swoich konsulów W Anglii. Z 
drugiej strony wobec powsta­
nia niezawisłych Ind ii 1 Paki­
stanu oraz pobytu w Iranie 
nielicznych ty lko  obywateli 
angielskich, rząd irański uwa 
ża za niepotrzebne utrzyma­
nie konsulatów angielskich w 
Iranie.

Do noty załączono tekst 
ośmiu dokumentów świadczą­
cych o ingerencji współpra­
cowników konsulatów angiel­
skich w sprawy wewnętrzne 
Iranu.

Malik stwierdza, i t  uzależ­
nianie przyjęcia jakiegokol­
wiek państwa w poczet człon­
ków ONZ od przedstawienia 
przezeń dodatkowych dowo­
dów i  dokumentów jest pozba 
wionę wszelkich podstaw praw 
nych.

Wniosek delegata Peru prze 
widuje m. in. przedstawienie 
dowodowe utrzymywania przez 
państwo, które zgłosiło wnio­
sek o przyjęcie, przyjaznych 
stosunków z innymi państwa­
mi. Wiadomo jednak, że utrzy 
mywanie przyjaznych stosun­
ków nie jest aktem jedno­
stronnym, zależy również od 
strony przeciwnej.
W ZAKOŃCZENIU Malik 

wniósł w  imieniu rządu 
radzieckiego projekt rezolucji 
zalecającej Radzie Bezpieczeń 
stwa ponowne rozpatrzenie 
wniosków wszystkich 14 
państw w sprawie przyjęcia 
ich w  poczet członków Orga­
nizacji Narodów’ Zjednoczo­
nych. Malik zaapelował do 
wszystkich delegatów, aby po 
łożyli kres sprzecznej z Kar­
tą ONZ polityką dyskrymina­
c ji jednych państw i fawory­
zowania innych przy przyjmo 
waniu do ONZ oraz aby uch­
walili rezolucję radziecką.

Spotkanie 
b. wiąźuiów 
Oświęcimia
jest świadectwem 
możliwości pokojowego 
współżycia różnych 
ustrojów społecznych

W ZWIĄZKU z rozpoczyna­
jącymi się uroczystościa­

mi 7 rocznicy Wyzwolenia 
przez Armię Radziecką więź­
niów obozu w  Oświęcimiu — 
zarząd główny Związku Bo­
jowników o Wolność i  Demo­
krację ogłosił komunikat, w 
którym czytamy m. in.:

W dnjach od 24 do 28 sty­
cznia gościć będziemy w Pol 
sce przedstawicieli b. więź­
niów Oświęcimia, przybywają­
cych z krajów, które padły o- 
fisirą hitlerowskiego najazdu.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że międzynarodowe spotka­
nie b. Więźniów’ Oświęcimia 
odbędzie się właśnie w’ tych 
dniach. 27 stycznia m ija sie­
dem la t od chwali, kiedy zwy 
cięska ofensywa A rm ii Ra­
dzieckiej niosącej wolność 
niepodległość uciskanym naro 
dom, otworzyła bramy Obozu 
śmierci w  Oświęcimiu. Z nie­
opisaną radością w ita ły pozo­
stałe przy życiu ofiary bes­
tialstwa hitlerowskiego swo-ich 
wyzwolicieli, którzy uchronili 
ich od niechybnej zagłady. 

Międzynarodowe spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia od­
będzie się w chwili, kiedy 
imperaljści amerykańscy cy 
nicznie odsłonili swe obli­
cze, odbudowując otwarcie 
Wehrmacht, pod kierownic­
twem hitlerowskich genera­
łów' żądnych odwetu i  no 
wych, krwawych laurów na 
gruzach Europy.
Komunikat stwierdza dalej, 

że przez swój udział w między 
narodowym spotkaniu przed­
stawiciele b. więźniów polity­
cznych i  członków rodzin po­
mordowanych, zarówno zrze­
szeni, jak niezorganizowani w 
Federacji Międzynarodowej, 
ludzie o różnych poglądach po 
litycznych i różnych Wierzeń 
religijnych zadokumentują, że 
są bojownikami świadomymi 
roli, jaka im przypada w mo 
bil-izacji swych narodów do 
\yalki o pokój.

Udział w spotkaniu b. Więź 
rJów obozów hitlerowskich, 
przybywających z różnych 
krajów, jest świadectwem te­
go, że idea możliwości poko­
jowego współżycia różnych 
ustrojów społecznych, czyni 
wielkie postępy w umysłach 
najszerszych warstw ludności

k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h .

Społeczeństwo Szczecina

złożyło hołd
Leninowi

C  WIAT pracy Szczecina uczcił 28 rocznicę zgonu wodza 
O  rewolucję proletariackiej, Włodzimierza Lenina, uroczy­

stymi zebraniami j  akademiami, które odbyły się w fabry­
kach, urzędach szkołach i  uczelniach szczecińskich.

Zaprzestanie wojny 
-w Korei . 
redukcja 
wydatków 
na »brojenia 
równouprawnienie 
narodu 
murzyńskiego 

- uchylen-e ustaw 
reakcyjnych

ufo program 
Partii Postępowej 
USA
N OW Y JORK,
PRZED K IL K I?  d n ia m i odby ła  się 

dw udn iow a kon fe re nc ja  ko  m ite  
tu  kra jow ego P a r t ii  Postępowej 
S tanów  Z 'e dnoczonvch . Celem kon  
fe re n c ji b r io  opracowanie p lanów  
przeprow adzenia kam p a n ii przed­
w ybo rcze j i  w zm ożenia w a lk i o 
k ó j.

Uczestn icy ko n fe re n c ji w yb ra li 
specla lny k o m ite t pod przew odn ic­
tw em  b. gube rna tora  s tanu M -nhe- 
sota —  Bensona. K o m ite t te n  w i 
n fen wysunąć kandydatów  r  ram ie 
n ia  p a r t i i  postępowej nr. stanowi: 
ka prezydenta i  w iceprezydenta.

S tan ow i-ko  P a rt ii Postenowej wy 
rażone zostało w  program ie, składa 
ją e jrm  Się z « te re c h  p u n k tó w :

1) Zaprzestanie w e łn y  w  K o re i: 
S tany Zjednoczone w in n y  w ypow ie 
dzieć sie za przeprowadzeniem  ro 
kow a ń  m iędzy w !elk1mi m ocarstw  
m i w  celu coko łow ego uregu low a­
nia  kw es tii spornych,

2) P ow ró t do po ko jo w e j gospo­
d a rk i; os tra  red ukc ia  w yda tków  na 
zb ro je n ia ; wprow adzenie rzeczyw i­
s te j k o n tro li nad cenam i i  zyska 
m i;  po łożenie kresu po lityce  za 
m rażan ia  p ła c  f asygnowanłt; do­
sta tecznych funduszów  na  cele 
eja lne.

3) Ca’ ko w ite  rów noupraw nienie 
n a rod u  m urzyńsk ie go ; ustawowe 
zagw arantowanie M urzyno m  w szyst 
k ich  pra w  obyw ate lsk ich .

4) U chy le n ie  w szystk ich  ustaw  
rea kcy jn ych  i  p o w ró t do deklara­
c j i  praw .

ZE SPORTU

W  A  LO DO W IS KU  A łm a - A ta  za- 
koń czy ły  sfę m istrzostw a ZSRR 

w  jeździe szybk ie j na łyżw ach. W 
o s ta tn im  d n iu  Żukow a us tanow iła  
dw a reko rd y  św ia ta . Na 1.000 m  u- 
zyskała ona czas 1:30-6, popraw ia­
ją c  o 0,2 sek. o f ic ja ln y  reko rd 
św iata K o ndakow e’ (ZSR R ). D ru ­
g i reko rd  p a d ł w  w ie lob o ju . Żako 
wa uzyska ła  207,750 p k t., b iją c  re 
k o rd  św ia ta  K a rc im y  ZSRR 
(208,820 p k t.) .

p  IE R W SZY występ p in g -p o n g i- 
*  stów  na  tournee po N B P  przy 

n ió s ł im  sukces. D rużyna pq!ska 
w ystępująca ja k o  reprezentacja 
ZS — S pójn ia pokonała w W arne - 
m unde kom b inow aną drużynę 
NRD 6:3, w k o n k u re n c ji m ęsk ie j, 
a  w  k o n k u re n c ji kob iece j uzyskała 
2:3:

H O K E IŚ C I W YJEC H ALI DO CSR

f i l  ŚRODĘ 23 bm , w ieczorem  z 
“  to  w ic w yjecha ła  do Czechosło­
w a c ji kad ra  narodowa hoke is tów . 
Polacy rozegrają pierwsze spo tka­
n ie  z rep rezen tac ją  CSR w  Pradze 
w  p ią te k  25 bm .

W  sk ład d ru żyny  w chodzą: kram  
karze ■— Szlendak i  H am pei, obroń 
cy — S karżyński. Antuszewicz, 
Penczek, Nowak • C hodakow ski, na 
pa s tn icy  — Jeżak. Csorieh. Lewac­
k i, G ansiniec, św icarz. Czech, M a­
sełko i  t rz e j brac ia  W róblew ie.

m iędzypań- 
s tw o w y  mecz 

J  Czechosłowacją—
P olska, ja k i  od- 
bedzle sie w  P m  

f y B a  ■  dze 23 bm , — 2»
■ ¡ jg ł  \  |  g raczy. spośród
8 f p k !  /%  k tó ry c h  w yb ra -  
M  na zastanie d ru ­
g i V  żyna Irep rezen ta -
■f 1 cv jn a . H oke iści
W CSR p rze byw a ją

na spec ja lnym  
* obozie tre n in g o ­

w ym  «* K a r ło v r c h  ’»’ arach.

22 STYCZNIA BR. Odby. 
się, zorganlzo-wana przez 

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej centralna, 
uroczysta akademia w sali 
MRN w Szczeci nie. Na akade­
mię przybyli przedstawiciele 
partii, władz, organizacji spo­
łecznych, aktyw partyjny i  l i ­
czne delegacje z poszczegól­
nych zakładów pracy.

W PREZYDIUM akademii 
zasiedli m. in. -— I  sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie — 
tow. Jabłoński, konsul ZSRR 

Szczecinie — Borysow, kon 
s-ul generalny Czechosłowacji 
w Szczecinie — Starec.zek, 
r-zewodmdczący Żarz. Woj. 
ZMP — Kulp:liski, sekretarz 
KW — tow. Lewin, przedsta­
wiciele ZSL ; SD, rektorzy 
wyższych uczelni oraz przed­
stawiciele wojska i  przodOwni 
cy pracy.

Referat o życiu i Walce Le­
nina, o zwycięstwie rewolucji 
proletariackiej i  umocnienie 
państwa radzieckiego oraz o 
roli Stalina jako kontynuato­
ra nieśmiertelnego dzieła Le­
nina, wygłosił I  sekretarz KW - 
PZPR Jabłoński.

Niemilknącymi oklaskami 
manifestowali uczestnicy, aka 
demii swoje przywiązanie { 
szczerą miłość do wodza pOstę 
powej ludzkośoi Stalina i Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta, 

Na zakończenie części o fi­
cjalnej, zeHran,i odśpiewali 
Międzynarodówkę. W części 
drogiej Wyświetlmo film  pt. 
„Lenin w 1918 r.“ .

Kopalnie
„ H s i t i n i e r *5 
I „Michał“
otrzymały
sztandary
przechodnie
i \  ‘ OŚRODKACH górniczych
vv odbywają się uroczysto­

ści, na których przodujący gór 
n-jcy, walczący o ty tu ł najlep­
szego w zawodzie, otrzymują 
dyplomy honorowe i  sztanda 
ry przechodnie.

Uroczystości takie odbyły 
się w dniu 22 stycznia br. w 
Sosnowcu i Chorzowie.

W wielkiej salj domu gór­
nika w Sosnowcu przemówił 
do zebranych minister Gór­
nictwa Nieszporek, Powiedz]a! 
on m in.:

„Rok 1952 nakłada na za­
łogi górnicze zadanie wydo 
bycia o 4 miliony ton wę­
gla więcej, niż w roku u-
biegłym. Od ilość* wydoby­
tego węgla zależy nasz d i! 
szy rozwój, od węgla zależy 
nasze zwycięstwo. Nie żałuj 
eic sił. aby z honorfcm w y­
konać postawione przed wa­
m i zadania, aby wzmocnić 
potęgę naszej Ojczyzny, aby 
pomnożyć s-!y obozu pokoju 
i socjalizmu na całym św*e 
cie“ .
Przewodniczący ZG Zw. 

Zaw. Górników — pos. Czer­
wiński przekazał bohaterskie! 
załodze kopalni „Mortirnef". 
która pierwsza w polskim 
przemyśle węglowym wykona 
ła zadania drugiego reku Pla 
nu 6-letndego, sztandar prze­
chodni.

Podobna uroczystość z udzLi 
łem wiceminiśtra Szczepań­
skiego odbyła się w Chorzo­
wie. Sztandar przechodni o- 
trzymąla załoga kopalni „M i­
chał“ . 195 górników Zjedno­
czenia Chorzowskiego otrzyma 
ło dyplomy uznania.

*  W  D N IU  23 BM. w cen łra lnyr.»
urzędzie k ln e m a to g ia f li od by t Kię 
nokaz .nowego pełnometrażowego 
f i lm u  fabu la rnego po lsk ie j p rb d tik  
c j l  p t . „Z a łog a “ .

i t
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NlE rola aktora ale aktor 
tworzy rolą— powiedział sobie 
Jan Czabanowski. Z epizodu 
sędziego w komedii „WESELE 
FIGARA“  Beaumrrćhais stwo 
rzyl małe arcydzieło charakte­
rystycznego kunsztu aktor 
fkicgo.

Dziadzio Ciapuikiewicz 

snuje n ić  wspom nień

Masy pracujące
S z c z e c in a

mają swój teatr
dzięki entuzjazmowi 

p ion ierów  
i a k t y w u

m iejskiego P. P. R.
r7 A  OWYCH legendarnych już czasów, kiedy Szczecin by! 

kopalnią ciuchów i  kryształów a Wydział Kwaterunko­
wy proi-Jł, żeby zajmować mieszkania według swego widzę 
m i się, znalazła się — w sierpniu 1945 r. — trójka ludzi, 
którzy p>rzy współudziale miejscowych sił amatorskich dali 
pierwsze, polskie przedstawienie w naszym mieście. Byli to 
aktorzy: HANNA RAJKOWSKA i  JAN CZABANOWSKI 
oraz śpiewak ZBIGNIEW LUBAS.

SALI nie byłó, pieniędzy nie

W zaciszu domowym Jan 
Czabanowski studiuje egzem­
plarz ..Św ie r s z c z a  z a  k o ­
m in e m "  Dickensa, w której 
to sztuce wkrótce przypomni 
publiczności szczecińskiej swo­
ją popisową rolę Kaleba.

DUŻYM powodzewem cieszy 
la się w . Teatrze Małym“  przy 
al. Wojska Polskiego komedia 
J. Rojewskiego pt. ..Produkcja 
pnna Brandta“ , mająca za te­
mat ówczesną naszą sytuację 
społeczno-polityczną.

Reżyser Jan Czabanowski 
grał rolę tytułową.

Ludw ik Jerzy Kern

WIZYTA
/  '  ’/T E R Y  d n i i  cz te ry  noce, 

" że go wezwał pa n  —
Sługa t łu k ł  się poprzez Oce-

C ztery doby o k rę t basta) 
jadąc pe łną  parą.
Trzęsła się na lana buźka, 
w  buźce zaś eygaro.

Po cygarze każdy go m óg ł 
poznać bez niczego.
—  Gdzie pan Jedzłe?
—  Ja? D o dom u, 
do ... D om u Białego.

W B ia łym  D om u m ieszka H arry  
w W aszyngtonie m ieście.
D obry  H arry  m a do lary , 

m oże da ze dwieście.

O krę t jech a ł. D n ia  piątego 
wreszcie w ylądow ał.
I  zaczęła się Harregó 
z W instonem  rozm owa.

—  A n g lia , m ów iąc m iędzy nam i, 
je s t  potęgą w  świecie...
— A n g lią  się za jm ie m y  sam i, 

bo wy n ie  um iecie .

I  ta k  da le j i  ta k  da le j 
(o , p rzy ja źn i, cześć c i) , 

a  gdy się ju ż  nagada li ,  
k o m u n ik a t prasie da li, 
te j  m n ie j w ięce j treśc i:

„M im o  m a le ń k ich  ró żn ic  w  poglą­
dach,

wszystko różowo raczej w ygląda.
W sum ie jesteśm y dw a j przy jac ie le , 
ilbo w ie m  wspólne łączą nas cele. 
Ja chc ia łbym  Jego, on  chcia łby 

m nie.

Raczej je s t  dobrze, chociaż Jest 
źle...'

było, władze wojewódzkie 
miejskie nie mogły wówczas 
służyć pomocą. Tymi prawdzi­
wymi pionierami zaopiekował 
się ówczesny MIEJSKI KOMI 
TET PPR i  oddał im do dy­
spozycji w w illi przy Al. Woj­
ska Polskiego 64 (przy daw­
nym Placu Sprzymierzonych), 
gdzie mieściła się jego siedzi- 

4 pokoje z werandą. Z 
tych pokoi przerobiono dwa 
z przyległą werandą na salę 
teatralną, - mieszczącą 250 
miejsc. Trzeci pokój przero­
biono na scenę — rozmiary?

mtr. szerokości i  tyleż glębo 
kości! W czwartym urządzono 
garderobę. Aktorzy sami roz­
b ija li ściany, budowali podium 
na scenę, malowali kulisy, zwo 
zili ręcznym wózkiem krze­
sła...

36 METRÓW KW 
SCENY

\ T A  WIDOWNI TEATRU
1 ^  WSPÓŁCZESNEGO pusto, 
ale za kulisami, w garderobie 
pali «i? jeszcze światło. Tu 
niedawni bohaterowie „MA* 
SZEŃKI“  są znowu sobą. Koń 
czą pośpiesznie rozcharakte- 
ryzowanie twarzy, by zdążyć 
na ostatni tramwaj. Perspek­
tywa spaceru piechotą do od­
ległego „Domu Aktora“  na Po 
godnie, po całodziennych pró­
bach i wielogodzinnym wicczo 
rowym spektaklu, bynajmniej 
nie należy do wesołych.

W siedzącym przed lustrem, 
niemłodym już mężczyźnie po 
znajemy JANA CZABANOW- 
SKIEGO. Niezapomniany od­
twórca „strasznego dziadunia" 
w uroczej radzieckiej komedii 
Aiinogenowa, mimo zmęczenia 
przedstawieniem — przez 3 
akty prawie że nie schodził ze 
sceny — i trudną próbą anali­
tyczną „ŚWIERSZCZA ZA KO 
MINEM“ Dickensa, W której 
•agra swoją popisową rolę 
Kaleba, znajduje chwilę wol­
nego czasu dla czytelników 
„Kuriera Szczecińskiego". , 

Zaczęło &ię od tego, że z 
p. HANNĄ RAJKOWSKĄ, 
ZBIGNIEWEM LUBASEM i 
jarstką utalentowanych ama­
torów postanowiliśmy założyć 
stały teatr — snuie nić wspo­
mnień. — Pomogli nam człon 
kowie ówczesnego Komitetu 
Miejskiego PPR w osobach:

Józefa Widawskiego, Hieroni­
ma Niewiadomskiego, Mieczy­
sława Michalskiego i  Mariana 
Streicha. Przy przebudowie lo 
kału dla potrzeb teatralnych 
osobisty udział Wzdęli nie ty ł 
ko członkowie zespołu, ale 
wszyscy aktywiści PPR. — 
Do tego grona dołączył się rze 
mieślnik, miłośnik teatru i  o- 
ceniający jego znaczenie W 
Szczecinie, majster murarski' 
p. HOŁUBEK, który bezintere 
sowniie pracował przez kilka­
naście dni dając fachową po­
moc i  rady.

PIERWSZE WYPŁYNĘłY 
„GRUBE RYBY“

T TAK entuzjaści 26 grud- 
1 nia 1945 r. otwarli „TEATR 

M AŁY“ komedią Bałuckiego 
„GRUBE RYBY“ . O inaugura­
cyjnej premierze pisał STANI 
SŁAW SZYDŁOWSKI W „Ku- 
rtierze Szczecińskim":

Nieduża sala, wypełniona 
jest po brzegi pracownikami 
i robotnikami...
W szczecińskim „Teatrze 

Małym“  wszystko jest małe 
i  skromne. I  ludzie skromni, 
tylko mają. duże ambicje i 
w ielki entuzjazm dla sztuki. 
Pracują zaś z sercem...

PRAGNIEMY zaspokoić 
głód żywego słowa polskie­
go, chcemy dać rozrywkę 
kulturalną szerokim masom 
mieszkańców Szczecina — 
mówił przedstawiciel KM 
PPR, witając publiczność...

DALSZE PREMIERY-

(  J RUBE RYBY“  utrzymały 
' 1 się na afiszu przez 3 ty­

godnie, przy zawsze Wypełni o 
re j sali. Jak na owe czasy, 
był to sukces niewątpliwy.

Po „Grubych rybach“  kom­
pletami szedł „Majster i  cze­
ladnik" — Korzeniowskiego. 
Potem wodewil „Wieczorynka 
na wsi” , „Kobieta, wino, dan­
cing" — Kiedrzyńskiego, „Wa 
lący się dom“  — Morozowiez- 
Szczepkowskjej, „Śluby Panien 
akie" — Fredry, „Produkcja

pana Brandta“  —- J. Rojew­
skiego, „R. H. Inżynier" — 
Winawera, „Moralność pani 
DuŁkiei’’ i  „Ich czworo" — 
Zapolskiej.

Teatr szczecińskich entuzja 
stów dał serię przedstawień 
w terenie, wyjeżdżając m. 
in. do Stargardu, Łobezu, Bia 
logardu, Gryfina' i  Słupska. 
W okresie tym dano w 
Szczecinie kilkadziesiąt spek 
tak li bezpłatnych dła woj­
ska, robotników, m ilicji, po­
borowych, szkół, pracowni­
ków państwowych i samorzą 
iłowych, udzielając ponadto 
50 proc. zniżki cen biletów 
członkom Zw. Zawodowych.

Dziś mamy w Szczecinie już 
dw a teatry państwowe: TEATR 
POLSKI w sali dawnego kina 
„Bałtyk“  i  TEATR WSPÓŁ­
CZESNY w Muzeum Morskim. 
Wiele mówi się, pisze i dysku­
tuje na tematy teatralne, od­
mienia się na różne sposoby 
słowo „sztuka“  przez wielkie, 
średnie i  małe „s” , ale „Teatr 
Mały“ , stworzony z decydują­
cą pomocą ówczesnego M iej­
skiego Komitetu PPR, zawsze 
pozostanie w świadomości 
szczecinian tym pierwszym, 
który w naszym mieście rzu­
c ił z polskiej sceny polskiej 
publiczności, polskie słowo.

JÓZEF KRUSZONA

Z wędką na lodzie
Y ł  GLISTY, niedzielny pora- 
^  nek. Na lodzie, wzdłuż bu- 
takowskiej zatoki wyrastają 
niby grzyby po deszczu namio 
ty. Na oczach wyrasta „płócien 
ne miasteczko sportowców", 
miłośników łowienia ryb pod 
lodem. Namioty chronią ryba 
ków przed wiatrem i  zimnem, 
zdarzają się jednak rybacy, któ 
rzy Wolą łow|ć ryby na otwar 
tym powietrzu. Do przechod­
nia, zdążającego po lodzie W 
kierunku Chinkińskiego dwór- 
ca rzecznego (ZSRR), docho­
dzą groźne, przyciszone glosy: 
„Nie podchodźcie tak blisko, 
płoszycie ryby“ .

Rybołówstwo to emocjonują 
cy 6port. Kto raz spróbuje i  
pierwszy raz poczuje, jak sprę

PRZERĘBLE przebite, ma­
leńkie wędki ustawione, na mi 
Icroskopijnych haczykach przy 
końcu mocnych linek nęcą rybę 
smakowite motylki lub targ• 
lice.

żyście naciągnięta linka drgnie 
w  rękach, a w powietrzu zabły 
śnie czerwonopderzasty okoń 
lub śliski miętus — jest straeo 
ny, nic go nie oderwie od ry­
bołówstwa. Jakaś nieodparta 
siła pociągnie go W każdą, 
wolną od pracy chwilę'z węd­
ką na lód.

POD WIECZÓR lodowe prze 
strzenie kanału pustoszeją. Po 
łów policzony, ryby razem z 
miniaturowymi haczykami 
schowane do Walizek. Na szo­
sie zapalają się lampy. Rybacy 
śpieszą do autobusów. Jedni 
njosą do domu obfity połów w 
postaci nieraz i  5 kg ryby, 
niestety i  pechowcy, co złowi­
l i  tylko parę jazgarzy. Ale to 
nie zraża zapaleńców. Nie 
szkodzi, dzjś się nie powiodło, 
następnym razem pójdzie le 
Piej.

W świetle zapalających się 
lamp majaczy zmarznięta po­
stać. To jakiś uparciuch schy 
la się „ostatni raz" nad prze- 
ręblem w nadziei, że może ry 
ba raz jeszcze weźmie!

NA LODZIE, wsunąwszy nos 
w przerębel, leży człowiek To 
także rybak. Zapuścił uprzed­
nio na dno rzeki korytko : 
motylkami i  obserwuje w prze 
zroczystej wodzie ruchy ryby. 
Ten zarzuca wędkę tylko „na 
pewnirka".

rajemnlcza
butelka
czyli
5-tysięczna
beczka
śledzi
Ml - . .K O R A B ' l l "  1 ug ie r pe łno

S m orsk i w olno przew a la ł się po 
sp ie n io ne j, w ysok ie j fa l i  M orza 
Północnego. L is topadow y, ch m u rn y  
dz ień  m ia ł się 1u ż  k u  końcow i. 
W ia tr  to  p rzyc ich a ł, to  na g łym i 
podm ucham i rzuca ł s ta tk ie m . Ni® 
przeszkadzało to  jed na k  załodze w  
p ra cy. Jedni' p rze b iera li śledzie, 
d ru dzy  m ieszali ie  w  so li. in n i  za 
svpyw a li beczki, za lew ali so lan­
ką, w b ija l i  denka i  w puszczali 
beczki do ład ow n i.

Szyper w p isyw a ł każdą beczkę 
do dz ie nn ika  okrętowego. Naraa 
oderw ał się od zap isyw an ia l  za­
w o ła ł:

—  K o le d zy ! — beczka, k tó rą  za­
b ije c ie  je s t 5-tyslęczną w  ty m  se­
zon ie  ś ledziowym .

H u rra !! ! ,  w y k rz y k n ę li rybacy. A  
w ięc za k ilk a  d n i w ykon am y nasz 
p la n  po łow ów. T o trzeb a jakoś uea 
cić. W szyscy zaczęli obm yślać co 
zrob ić, żeby uroczyście przekazać 
tę  beczkę do prze ró bk i w  ba lach 
„D a lm o ru " .

S z turm a n H in cke  poda ł p ro je k t 
—  rybacy — ZM P-ow cy Borow sk i, 
Jab łoń sk i i  Jak im ow icz do łączy li 
dalsze po m ys ły , załoga e n tu z ja ­

s tyczn ie  popa rła  i.. .

...dn ia  11 s tyczn ia  1952 r .  brygada 
m łodzieżowa im . Jan ka  K ras ick ie ­
go PP i  ITR ..D a lm o r" w św in o u j 
śeiu pracow ała Jak zw ykle p rzy  
o tw ie ra n iu  beczek, przesypyw aniu 
zaw artości Ich  do koszy i  oddawa­
n iu  pe łnych  koszy na  s to ły  kob ie­
tom  do  prze ró bk i, śp ieszono się —• 
na rozm ow y n ie  b v ło  czasu. Nagie 
roz leg ł się glos jednego z  ZMP-o*» 
ców : ..B u te lka !". Załoga oderwała 
się od p ra cy  f poczęto j. zaciekawi® 
n le m  ogladać zna lezioną w  beczce 
bu te lkę . Po o tw o rzen iu  je j  w yoad 
ła  ze środka k a rtk a  1 papierosy. 
W szyscy p o c h y lił!  się nad ka rtką , 
na k tó re j b y ły  wypisane siewa:

„M o rze Północne 26.Xl.51 r. — 
Do szczęśliwego zna lazcy n fn ie j 
szej b u te lk i!  —  Beczka, w  k tó  

re j by ła  w /w  b u te lka , Jest to  
5-tysięczna beczka śledzi w  
ty m  sezonie śledzior- "  Z  te  
go ty tu łu  załoga przeznacza 
szczęśliwem u znalazcy n in ie j­
szej b u te lk i 10 kg  śledzia, k tó  
re  m ożna odebrać w  f irm ie  
„ D a lm o r"  za okazan iem  n in ie j 
szego pisemka.

Podpisała Załoga 
m /s  „K o ra b  H "

Podziękowanie proszę wysłać l i ­
s to w n ie  na  adres m /s  „K o ra b  
„D a lm o r" , i

„ T o  c i heca" —  po w iedz ia ł k tó ­
ryś. A  potem  po skończonej p ra cy  
ZM P-ow cy Andrzejczak, H ofm a n, 
M ik la jew & kl, W ó jc ik , W yrostek, 

O lk iew icz — u d a li się do dy re kc ji, 
gdzie po okazan iu  k a r tk i o trzym a 
U 10 kg . śledzi —  do  podz ia łu.

S T  PERKO W SKI 
koresponden t

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

. MRÓZ wzmaga się. Wzdłuż 
namiotów przesuwają się sit- 
peczkl. to bufet na płozach v
Centrali Handlowej Przemys- ; ■* ‘ 
hi Spoiyioezego. Sympatyczna 1 
sprzedawczyni proponuje z 
uśmiechem kanapki, ciastka i 
gorącą herbatę lub kawę z 
1 ermosów.



STRONA — K U R i  » ®

O P IE R A L lS M Y  się wczo- 
*-* r a j o  to, k im  b y ł p ie rw ­

szy cz łow iek , k tó ry  o p ły - 
na ł k u le  ziem ską do ko ła  i 
k ied y to  się sta ło? N ik t  z 
lias n ie  u m ia ł na to  odpo­
w iedzieć, a i  w r 
żona zaw o ła ła :

— A  od czeęo je s t „P a * 
n o ra m k a " ! Nap iszcie do 
n ie j. Z  pew nością ro z s tr iy g  
nie wasz spór...
GDY w  ro k u  1492 K o lu m b  

na sw ych trzech  nędznych 
s ta tkach p rze p łyn ą ł A t la n ­
ty k  i  od k r* ’  In d ie  Zachod­
n ie , a następn ie A m e rykę , 
n ik t  n ie  przypuszcza ł, że 
je s t to  zup e łn ie  no w y ład . 
Wszyscy b v ! |  p e w n i, te  K o­
lum b  d o p ły n ą ł do In d i i  
( tvch  w  A z ji)  od s tro n y  za* 
chodn ie j. On sam zresztą 
u m a rł z ty m  przeświadczę 
oiem . w  ro k u  1513 pow sta­
ły  je d n a k  pie rw sze p rz y ­
puszczenia. te  A m e ry k a  
je s t zune łn le  od ręb nym  tą  
dem. SKane in fo rm a c je , u -  
zyskane od k ra jo w c ó w , no- 
tw le rd z iły  to , gdyż In d ia ­
n ie  m ó w ili,  te  na  zacho­
dzie leży  w ie lk i ocean.

D on ie ro  je d n a k  w  ro k u  
1319 P o rtu g a lczyk , nozosta- 
Jacy w  służb ie h iszpań­
sk ie j, M A G E L L A N  w y ru ­
szył o k re tem  na zachód 7t 
tym  p rześw iadczeniem , źe 
po w ró c i do H iszpa n ii od 
wschodu. M agellan n ie  do­
ż y ł do  końca w y p ra w y . 
P rzep łyną ł A t la n ty k , żeelo 
w a ł na p o łud n ie  w zd ’ ’ i t  
brzegów  A m e ry k i P i'1-, 
przedosta ł słe na P a cy fik  
ponrzez c ieśn inę p rz y  Z ie ­
ln i o g n is te j (c ieśnina M a­
ge llana), p rze b y ł ocean, 
lecz na F ilip in a c h  zg in a ł 
w  potyczce z  k ra jo w ca m i. 
Jednak okr> t  leg o p o w ró ­
c i ł  do H lszna n ii w  r  15’ i .  
P ierw sza w iec podróż do­
ko ła  św ia ta  trw a ła  t r z v  la ­
ta . D ow iod ła  ona. ta  A m e­
ry k a  je s t og rom nym , sa­
m odzie lnym  ładem . D ow io ­
d ła  ona też, te  z iem ia  je s t 
okrągłą.

O n  TEG O  czasu da tu je  
się gorączkow y, lecz ró w ­
n i«  b e s tia lsk i, nodbM  Arpe 
r y k i  p o łu d n io w e j s ś rod ko­
w e j przez H iszpanie. F er­
nando ea rtez  z 6»>o lu d źm i 
po d b iła  w ie lk ie  cesarstwo 
Azteków . P izzaro t A lm a- 
g ro  z oddzia łem  300 rzezi­
m ieszków  I  ba nd y tó w  nisz­
czą o rn ie m  1 m leczem  pań­
stw« In kasó w  w  P ern  i  Ek 
wadorze. W  tv m  osta tn im  
w yc ina ła  w  p ie ń  w szyst­
k ich  m ężczyzn. Rodzący 
się k a p ita liz m  pokaza ł 
pierwsze sw e ..dob rodz ie j­
s tw a k o lo n iz a c y jn e " . (mg)

Wysoki poziom sportu ZSRR
jest w yn ik iem  przodownictwa

radzieckie] kultury fizycznej
Nii  A  Z A P R O S ZE N IE  W szech, w iązkow ego K o m ite tu  do  S p raw  K u l­

tu ry  F izyczne j I  S p o rtu  r n y  Radzie M in is tró w  ZSRR, 3»-osobo­
w a  de legacja dz ia łaczy sp o rto w ych  z przew odn iczącym  G łów nego 
K o m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j Józefem  Farugą na  czele, przebyw ała  
oko ło  sześciu ty g o d n i w  Z w ią zku  R adzieckim .

Przew odn iczący G K K F  — J . Faruga p o d z ie lił się t  red ak to re m  
spo rtow ym  P A F  w ra żen iam i p o b y tu  w  ZSRR.

PODCZAS naszego p o by tu  w  
M oskw ie , Len in g rad z ie , K i jo w ie  i 
C h a rko w ie , o d w ie d z iliśm y  różne 
o rg an izac je  «porto*» e, ucze ln ie  w y  
chow an ia  fizyczne go ł  In s ty tu ty  
naukow o-badaw cze- Wszędzie to - 
w arzysze radz ieccy po b ra te rsku  
d z ie l il i  się z na m i sw ym  boga tym  
dośw iadczeniem .

[P O R A Z iV |P B A V V M i^

J . BORO W SKA. ~  Przytoczone

Jrzez pa n ią  fa k ty ,  na leży zakw a ll 
lkow ać ja k o  zniesław ien ie . M a pa 

n i słuszną podstawę do w ystąp ien ia 
ze skargą pryw a tno  -  k a rc ą  do Są 
d u  Powiatowego, k tó ry  p o  ustale­
n iu  w in y  n ie w ą tp liw ie  w ym ierzy 
sprawcy przyk ład ną  karę. Położy 
to  kres dalszym  k łopotom .

J . ROZKOW IŃSKT—Św inoujście. 
—  W  spraw ie m ieszkan iow ej nale­
ża ło  wnieść odw ołanie do O dwoław  
ezej K o m is ji M łeezkanlowej. N ie­
zależnie od tego ra d z im y  zw rócić 
się do B iu ra  Skarg i  Zażaleń przy 
Radzie Fań3twa przedstaw ia jąc p i­
sem nie stan sp raw y f obecne wa­
ru n k i w  ja k ic h  m ieszka Pan a 
lic zn ą  rodziną.

URSZULA NEUM AN. — Jeże li pre 
m ia , k tó rą  o trzym yw ała  pa n i w  do 
tychczasowym  m ie jscu  pracy, - -s t 
p re m ią  sta łą , n ie  może p a n i być  
je j  pozbawiona na w e t w  w ypa dku 
zw oln ien ia  się z pracy na  podsta 
w ie  3-mtesłęcznego wypowiedzenia.

M IEC ZYS ŁAW  GOŁ. — Pracow­
n ik .  k tó ry  sam w ypow iedz ia ł um o­
wę o  pracę, t ra c i prawo do u r lo ­
pu . D o tyczy  to  także u rlop ów  n ie  
w ykorzystanych i  odszkodowań za 
n ie  w ykorzystane u rlo p y . T a k  więo 
—  pracodawca m ia ł prawo odm ó­
w ić  udzie lenia u rlop u . Co do w y­
sun ię tych  przeciw ko panu zarzu­
tó w  p rzys ług u je  m u  praw o ob rony 
swel czci w  drodze skarg i p ryw a t­
no  -  ka rn e j przec iw ko osobie, k tó  
ra  rozgłasza o panu u jem ne w ia ­
domości.

G A RD EC KI W ŁAD YSŁAW  —
Szczecinek. — Należności z  t y tu łu  
w yró w na n ia  poborów  na leży docho 
dz ić  sądownie. Odszkodowania za 
poniesione s tra ty  w  zw iązku z opóż 
n ienlem  w yp ła ty  poborów m ożna 
rów nie ż dochodzić przed sądem, 
jednakże s tra ta  m usi b y ć  udow od­
n iona . Równocześnie może pan żą­
dać w yrów nan ia  kw o tą  134 z ł za 
m -c  lis top ad . Pozew należy wnieść 
do  Sądu Powiatowego, w łaściwego 
d la  m ie jsca  pracy.

m m m m m *

Pnppiesiye wypłatą premii
N A NASZĄ notatkę, za­

mieszczoną w dniu 13. 12. 
1851 r„  w której zapytywaliś 
my Dom Książki dlaczego nie 
wypłaci! p. W. Kurzykowi pre 
m il za m-c czerwiec ub. roku, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie Ek­
spozytury Wojewódzkiej DK. 
Oto co w niej czytamy:

....mimo kilka­
krotnych moni 
tów do dnia 
dzisiejszego nie 
oti*zymaliśmy z 
Dyrekcji Na­
czelnej DK od 
powiedzi w 
sprawie za­
twierdzenia pre 
miii za m-c czer 

wiec dla pra­
cowników Inwestycyjnych DK. 
T7 związku z Waszą notatką 
zwróciliśmy sie do Dyrekcji 
Naczelnej z prośba o ostatecz 
ne wyjaśnienie tej sprawy“.

Ciekawi .jesteśmy jak długo 
Naczelna Dyrekcja każe nam
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czekać na odpowiedź, mamy 
wrażenie, że tym razem nie 
długo.

Niebezpieczne roury
( )  STATNIO w Szczecinie 
tW  szalały wichury. Uszko­
dzone przez działania wojen­
ne i przez szereg la t niezabez 
pieczone mury wypalonych do 
mów przy lada silniejszym wie 
trze grożą odłamkami, stwa­
rzając niebezpieczeństwo dla 

życia ludzkie­
go. Z wypalo 
nej trzypiętro­
wej kamienicy 
przy ul. Boh. 
Getta Warszaw 
skiego tynk od 
pada dużymi 
kawałami, trzy 
domy przy al. 
Mariana Bucz­

ka, miedzy pl. Grunwaldzkim 
i  ul. Mazurską, straszą prze­
chodniów, że nadejdzie taki 
dzień, _ kiedy zwietrzałe mury 
runa, ’.przygniatając przeehod 
niów. Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Rozbiórkowemu pod 
dajemy pod rozwagę owe do­
my, by planując rozbiórkę 
zagrożonych obiektów o tych 
również nie zapomniało.

Zdzisław M

P O M octa
P. R u d o lf K u ro w lr t  o trzym a ł ra  

leg łe wynagrodzenie za czas od 16 
do 30 m a ja  1951 r .

Po naszej no ta tce  re fe re n t socja l 
ny  M ie jsk iego Przedsiębiorstwa O- 
grodniczego spowodował, że zwró­
cono p. W olakow i koszty podróży 
za odw iezien ie dziecka do prewen­
to riu m .

W zakładach pracy 
i kolektywach 
wiejskich
' /  A F O Z N A L T S *'  ,1 ,  z p ra -a n  '
i - *  rad  g łó w n ych  S o k rę go w ych  
n ie k tó ry c h  zrzeszeń spo rtow ych  
o raz z  ko la m i sp o rto w ym i p rz y  
zakładach p ro cy  1 ko le k ty w a m i 
w ie js k im i. W id z ie liśm y p ię kne  bo­
iska , w ybu do w an e  pracą społecz­
ną k o łch o źn ikó w  w  m ie jscow ości 
Goatosnoł pod K ijo w e m . Cała m ło ­
dzież kołchozow a u p ra w ia  ta m  
czynn ie  sp o rt pod k ie ru n k ie m  12 
społecznych in s tru k to ró w  w ych o ­
w an ia  fizycznego. W  charkow skie j 
fa b ry c e  bu do w y m aszyn m ie jsco­
we k o lo  spo rtow e m a do  dyspozy­
c j i  t r z y  duże sale gim nastyczne 
oraz s ta d ion  na 2» ty s ię cy  w idzów .

W raz z  dynam iczną  odbudow ą 
zniszczeń w o je n n ych  po w sta ją  w  
Z w ią zku  R adzieck im  r  ow e stad io­
n y , pałace k u ltu r y ,  p ł y w « in ie  i  
ha le  spo rtow e , k tó re  są w  p e łn i 
w yko rzys ta n e  przez s e tk i tys ięcy  
spo rtow ców .

O lb rzym ie  w rażen ie z ro b ił na 
nas jed en  z na jnow ocześn ie j­
szych s ta d ion ów  św ia ta , n iedaw ­
no  w ybu do w an y  Le n ln g ra d zk i 
S tad io n  im . K iro w a  na przeszło 
30» ty * , w idzó w .

Sport jest powszechny

SPO R T W ZSRR Stał Się po-
wszech n y  i  m asow y, a dz ię k i 

tro s k liw e j op iece p a r t i i  bo lszew ic­
k ie j ,  rząd u  i  o rg a n iza c ji społecz­
nych , ro z w ija  s ię  z  ka żd ym  ro ­
k ie m . W ychow a n ie  f iz yczn e  w  
ZSR R  Jest nieod łączną częścią w y  
cho w an ia  kom unis tycznego. Toteż 
k u ltu rą  fizyczną  ob ję ta  je s t cała 
m łodzież. Sze roko ro z w in ię ty  Jest 
ru c h  s p o rto w y  na w yższych ucze l­
n iach . N a p ie rw szych  dw ó ch  la ­
tach s tu d ió w  w yższych w ycho w a­
n ia  fizyczne  je s t obow iązkow e. Na 
w yższych ucze ln iach są k a 'e d ry  
w ycho w an ia  fizycznego .

W ychow aniem  fiz yczn ym  ob ję te  
są .sze ro k ie  m asy pracu jące . N ie  
m 8 zak ła du  o ra c y  bez k o l«  spo r­
tow ego , a  liczba  spo rtow có w  w ie j­
sk ic h  w zrosłe w  etągu ostatn iego 
ro k u  o  przeszło m ilio n .

O lb rzym ią  ro lę  w  spo rc ie  ra ­
d z ie ck im  o d g ryw a  m łodz ież ko m - 
som olska. K o m so m olcy p rzo du ją  
w  a k ty w ie  sp o rto w ym , są dosko­
n a ły m i o rg a n iza to ra m i k u l tu r y  f i ­
zyczne j.

W span ia ła o rg an izac ja  radziec­
k ieg o s p o rtu  o p a rta  je s t aa  szero-

F . A L B IN  W O ŁY ŃS KI. — Pros i­
m y  o  niezw łoczne porozum ien ie  się 
z n a m i w  R ed akc ji.

P. EUGENIUSZ S ŁO D ZIN SKI. Po 
lice . — Dochodzenie po tw ie rdz iło  
słuszność pańsk ich  zarzu tów , to  
te ż  fiprawą p. R . »ostała przekaza­
n a  w łaściw ym  w ładzom .

P. ZENON D O B ILI5 . B ia łoga rd.— 
R edakcja ..Skrzydła I  M o to r“  wyśle 
P anu ro czn ik  po o trzym a n iu  p ie ­
niędzy, k tó re  na leży przekazać na 
ko n to  PK O  N r 1-19795/113.

F. R U SIN O W 8KA. — W  sprawie 
um ieszczenia có rk i w  odpowied­
n im  zakładzie na leży zgłosić się do 
W ydzia łu  O św iaty  p rzy  u l. Janosi 
ka .

F . TH IE M IC K B . -  Odszkodowa­
n ie  za zag in ioną paczkę n ie  przy­
s ług u je  Pani, bowiem  w ty m  w y -

n te  podlega ją przepisom  o odszko­
dow aniu w  razie zaginięcia.

P. K R YS TYN A DĄBROW SKA. — 
J a k  nas po in fo rm o w an o przyczyną 
częstego przerzucan ia P an i z zakła 
d u  do  zak ładu b y ły  je j  słabe po­
s tępy w  nauce. Jeżeli p ragn ie Pa 
n i  m leć zaświadczenie 3 odbyte j 
p ra k ty k i pow inna pa n ! zgłosić się 
do „U ro d y " , gdzie bez prze r*kóa 
ta k ie  Baświsdczenie P a u l oŁrgym»

k im  a k ty w ie  spo łecznym . K ażdy 
w y b itn y  spo rtow iec  czy  m is trz  
spo rtu  je s t rów nocześn ie dz ia ła­
czem, in s tru k to re m  i  pedagogiem. 
In s tru k to r  rad z ie ck i op ie ra  swą 
pracę na m etodach n a u k o w  eh- 
S p orto w ie c rad z ie ck i je s t w  s ta ­
ły m  k o n ta kc ie  ze sw ym  tren e rem  
i  leka rzem  spo rtow ym . M edycyna 
sportow a w ZSRR to  osobny dz ia ł 
n a u k i, skup ia ją cy  w y b itn y c h  fa ­
chowców.

Sportowcy radzieccy 
- przodownikami 
pracy i nauki

Liczne  m s rm rrs r  kultury
fizyczne j pow iększa ją corocz­

n ie  k a d ry  sp o rtu . Już w  rok»’  1920 
*  in ic ja ty w y  Le n in a  po w sta ł w  
M oskw ie  p ie rw szy  in s ty tu t  k u l tu ­
r y  fiz yczn e j. S p o rto w cy  radzieccy 
są p rzo d o w n ika m i p ra cy  1 nau«ti, 
są św iad om ym i ob rońcam i św ia to ­
w ego p o k o ju  i  budow nezym ! k o ­
m un izm u . B ra te rs k i, pe łen p ra w ­
d z iw e j p rz y ja ź n i stosunek spor­
to w có w  rad z ie ck ich  do spo rtow ców  
po lsk ich  pozostanie na zawsze w  
naszej pam ięc i.

D ośw iadczenia, zdobyte  w  ZSRR, 
upow szechn im y ja k  na jszerzej 
w Jró d  naszej m łodz ieży spo rtow e j. 
P o by t nasz j  liczne  k o n ta k ty  spor­
to w có w  rad z ie ck ich  *  p o lsk im i. Ja­
k ie  nastąp ią  w  b ieżącym  ro k u , 
p rzyczyn ią  się do  jeszcze m o cn ie j­
szego zacieśnienia b ra te rsk ich  w lę 
zów , łączących oba nasze na rody.

Wieś Kluki
wśród bagien
gdzie
konie w bytach 
chodzą
JEDNĄ z niewątpliwie naj 

ciekawszych wsi Pomorza 
Zachodniego jest osada rybae 
ka Kluki, położona na zachód 
nim krańcu jeziora Łeba, oto­
czona tysiącami hektarów 
błot, torfowisk i  podmokłych 
lasów.

Osiedle K luki umieściło się 
na samym północnym krańcu 
błot, nad wodami jeziora. 2 km 
na południe znajdują się przy 
siółki, zwane Zimnymi i  Że­
laznymi Klukami.

K luki to wieś typowo ry ­
backa. w której uprawa roli 
nie daje prawie żadnych wy­
ników, Wszyscy jej mieszkań 
cy — starzy potomkowie Sło 
wlńców oraz nowi osadnicy 
— zajmują się rybołówstwem 
na jeziorze. Chaty tu spoty 
kane, liczące często po 300 
lat. budowane były z szachul 
ca i  mają swojski, słowiański 
charakter.

Wieś jest odcięta od świata 
i  z tej przyczyny z dużym o- 
póżoieniem dotarła tutaj fala 
germanizacji, co pozwoliło 
miejscowym Słowińcom zacho 
wać w pewnej mierze świa­
domość swej odrębności szcze 
nowej od morza otaczających 
ią Niemców. Obecnie mieszka 
tutaj 27 rodzin słowińskich. 
Starzy Słowińey pamiętają 
leszcze niektóre kaszuhskie 
słowa, młodzież wychowana 
iest w polskiej szkole, mówi 
doskonale po polsku.

Kto przebywa w Klukach, 
teslo zainteresuje stary miej­
scowy cmentarz. Na pomni­
kach cmentarnych spotykamy 
prawie że wyłącznie słowiań­
skie nazwiska miejscowej lud 
ności, Kirków. Kajczyków i 
Klików.

Osada — -ak już wspomina 
liśmy — ma charakter rybac­
ki. Zasadniczym artykułem 
spożywczym przez cały rok 
są ryby: nawet świnie tuczy 
się tutaj rybami.

!  wreszcie leszcza jeden cle 
kawy szczegół: ze względu na 
otaczające wieś błota, ludność 
miejscowa zakłada koniom 
buty tzw. „klumpy", które po 
zwalają zwierzętom na swo­
bodne posuwanie się po torfo 
Wiakach. <Y>

Głupota
ginącego świata
Czyli o ailaniyckiei manii prześla­
dowczej arystokraty francuskiego, 
który zapłacił 92 miliony franków 

za 4 bulle wody z piaskiem, 
by ratować zagrożona „ojczyznę"

SI  NON E VERO e ben trovato — jeżeli historia nie 
jest prawdziwą, to świetnie została zmyślona — zwy 
kło się mówić o wydarzeniach, budzących niewiarę 

swym nieprawdopodobieństwem. A  jednak historia, którą 
poniżej przytaczamy, mimo. że brzmi nieprawdopodobnie, 
istotnie sie wydarzyła, we Francli. została dokładnie opi­
sana w prasie i znajdzie swój epilog w sadzie.

Żyje sobie w Paryżu 28-letni baron Scipon du Roure, 
zleć senatora pani Fatenotre. człowiek równie bogaty co 
obdarzony potężna głupota — zjawisko wśród dekadenckiej 
arystokracji bardzo czeste i  naturalne. Baron du Roure, 
jak całe iego środowsko. gnie się jak trzcina w Dodrouobprii 
propagandy strachu przed wyimaginowana od wschodu 
wojna. W obawie o maiatek i  próżniacze życie pragnie ra­
tować przed nia ..ojczyznę“ , obnosząc sie z tym „patriotycz 
no-atlantvckim“  zawołaniem po calvm kraju.

Łatwość ulegania histerii wojennej i  panikarstwu ba­
rona doszła do uszu sprytnej szajki oszustów, których ca­
łe sfory kreca sie w otoczeni plutokracji francuskiej. Oszu
ści postanowili wykorzystać 
swych celów.

BARON WŁAZI 
W ZASTAWIONE SIDŁA

Z A W A R C IE  zna jom ości poszło 
g ła d ko  na La zu ro w ym  W ybrze 

żu w  m arcu 1950 r .  Szef oszukań 
czaj ba nd y , b. u rzę dn tk  DST
(k o n trw y w ia d  fra n c u s k i)  R ay­
m ond A lb e rto , w m ó w ił w  ła tw o ­
w ie rne go  a rys to k ra tę , że je s t czyn 
n ym  u rzę dn ik ie m  te j in s ty tu c j i  i  
zapoznał go z ko le ! z „ p u łk o w n i­
k ie m "  B e rth te r , rzeko m ym  zastęp 
cą k ie ro w n ik a  DST.

S p ó łka  ta  zaczęła zw ierzać się 
ba ron ow i ze sw ych tro 3 k  z po w o­
du w ie lk ic h  niebezpieczeństw , g ro  
żących „o jc z y ź n ie " , k tó re j „o b ro  
n ie  przed obcym  w yw ia de m  obal 
s łużą” . K o n trw y w ia d  fra n c u s k i 
m a poważne k ło p o ty  finansow e, 
bo rząd przeznacza d la ń  z b y t ma 
łe  k re d y ty . Naraża to  F ranc ję  na 
niebezpieczeństwo w łaśn ie  w  chw l 
Ii.  k ie d y  D ST m a przekazać k o n tr  
w yw ia d o m  h iszpańsk iem u i  U SA 
3,6 k g  „c ię ż k ie j w o d y ”  (z k tó re j 
p ro d u k u je  się b o m by atom owe).

P o lu ją  na n i 1 „n ie c n i a g en c i" 
w yw ia d u  n ie p rzy jac ie lsk ieg o , o fla  
ra ją c  o lb rz y m ie  Bumy, b y  m óc Ją 
nabyć. D ST pra gn ie  zachować cen 
n y  p ro d u k t d la  pa ńs tw  a t ła n tyc  
k ic h , n ie  rozporządza jed -u .k  do 
stateczną sum ą p ien iędzy.

OŁOWIANE PODRÓŻE 
PO FRANCJI

BA R O N  aż o n ie m ia ł na m yś l, żo 
to  w łaśn ie  je m u  przeznaczone 

Jest zapisać nazw isko du  Roure 
z ło ty m i zgłoskam i w  księdze za­
s ług  d la  o jczyzn y  ( i rodow ego m a 
Jątku) t  czym  prędze j p o ż y c .y t — 
do  czasu uch w ale n ia  -.owych k re  
d y tó w  przez • pa rla m e n t — „ p u ł­
k o w n ik o w i”  B e rth ie r  10 m il ir n ó w  
fra n k ó w  na „zba w czą ”  tran sakc ję . 
Sam  zaś, ob arczo ny ciężarem  oło­
w ia n e j b u t l i  z  „c ię żką  w odą” , u- 
d a ł s ię  zaw iłą  trasą  „d la  zm y le ­
n ia  n iebezpiecznych ag e r ó w "  w  
drogę do  Salr,* Jean de L u z  na 
pogran i cze fra n c o sko-h iszpańskie, 
b y  sw ó j „s k a r t  o jczyźn ia n y ”  prze 
w ieźć d la  p rzy jac ió ł. F ranco i  T ru  
m ana. Depesza „p u łk o w n ik a "  ob ­
w o ła ła  go  jed n a k  do  Paryża z w ie  
do m ie n le m  o  c h w ilo w e j n ie m o ż li­
w ości przekroczen ia  g ra n icy .

Posłuszny ba ron  p o w ló k ł s ię  ze 
swą, p iln ow an ą  ja k  źren ica oka , 
b u tlą  o ło w ia ną  do  s to lic y , w  oba 
w ie  je d n a k , że „w szys tkow idzą ce  
oczy agen tów ”  p o tra f ią  tu  ła tw ie j 
w y k ry ć  Jego „pa ńs tw o w ą  ta je m ­
n ic ę "  p o w ęd ro w a ł d a le j d o  sw ej 
luksu sow e j w i l i i  w  A n tibe s  na 
L a zu ro w ym  W ybrzeżu i  tu  Już po ­
czą ł s ię „n a  w sze lk i w yp a d e k ”  
sam u k ry w a ć  w ra z  ze sw ym  „s k a r  
bem ” , up rzedz iw szy o  sw ym  po by  
c ie  je d y n ie  „ p u łk o w n ik a "  y e r t -  
h te r. Ten oczyw iśc ie  ‘ y tk o  0 » to  
czekał. W kró tce też zg łos ił się 
do  barona „ ta je m n ic z y ”  osobn ik, 
k tó ry  u ja w n ił m c się <ako... w * ' 
s ła n n ik  obcego w y w 'a d u ”  j  — o- 
św iaćcza jąc, ż© rr.s  *ę
państw ow ą”  ba rona — o f ia ro w a ł 
m u za n ią ... 330 m ń lo c ó w  ra n ­
ków . B a ro n  du R oure , m ia st s tu k ­
nąć s ię  w  czoło I pó jść no  rozum  
<’  g ło w y , bardzo się 7.*' ic  w a ł 
t  obu rzo ny  kaza ł pó jść  precz 
„a g e n to w i" ,

32 MILIONY FRANKÓW 
ZA 4 BUTLE WODY 
Z PIASKIEM

STW IE R D ZO N Y  w  p rV ro n a n lu , 
ja k  w ażną od gryw a w e F ra n ­

c j i  t  w  św ia to w e j p o lity ce  ro lę, z 
rów ną  ła tw o śc ią  ja k  za p ie rw -

głupotę pana barona dla
szyra razem  po życzy ł „p -  k o w n ł-  
k o w !"  dalszą sum ę na ra to w an ie , 
w c ‘ ąż jeszcze w  ta ra ra ta cb  f in a n  
sow ycb będącej „o jc zyźn y ” . T ym  
pazem 57 m tln . fra n k ó w  w  posta 
c i n a s z y jr "  b ry la n to w e g o  *“* 
skarbca rodzinnego. O trz y m a ł za 
to .. :  now e (o łow iane) g -.story « 
„c ię żką  w odą”  * szkp tu lk - zaw is  
ra ją cą  rzekom o... uran.

D o łożyw szy pó źn ie j da lszych 20 
m ilio n ó w  to an ków  „p o ż y c z k i"  po ­
czą ł baron, w  pa źdz ie rn iku  1951 r .  
( ta k  d łu g o  ju ż  trw a ła  m is ty fik a c ja  
„o jczyźn ia n a ’ * sp ry tn y c h  oszus­
tó w ) n ie  ty le  dom yślać s ię  c ie n is  
podstępu He n ie c ie rp liw ić  o  
z w ro t p ien iędzy. W ówczas to  „ p u l  
k c w n lk "  B e rth ie r  przeds ».wił a ry  
s to k ra c ie  w ego p rzy ja c ie la  t  
z w ie rzch n ika  „ge n e ra ła  C am ba lu  
z ie r ”  — rzekom ego dow ódcę k o n tr  
w y w ia d u  „C e n tru m  E u ro p y "  ( je d ­
na z se kc ji sztabu a tla n tyck ie g o ), 
„G e n e ra ł"  ro z p ły w a ł s ię  ze w z ru ­
szenia nad szlachetną o fia rno śc ią  
i  w spa n ia łym  p a tr io tyzm e m  ba ro  
na , zapew n ia jąc, że będzie on w ie  
kop o m n ym  p rzyk ła d e m  11*, ca łe j 
F ra n c ji i  ośw iadczy ł, że ta k  o l­
b rz y m ie  d la  n ie j zas ług i n ie  po­
w in n y  pozostać bez na g r id y . O - 
b ie ca ł w ię c  zap roponow ać rządo­
w i,  b y  do  31 g ru d n ia  1951 r  ba­
ro n  m ia no w an y  został w ie lk im  o f l  
cerem  o rd e ru  L e g ii H on orow e j. 
W ra z z  o rd e rem  o trzym a  »aron 
z w ro t na leżnych m u  p i e r  i to  zy — 
zap ew n ia ł „g e n e ra ł”  O lśn io ny  pe r 
spe k tyw ą  W3’sok!ego odznaczenia 
d u  R ou rą  ..p ożyczy ł”  znów  5 m i-  
lio n ó w  fra n k ó w .

M in ą ł w  m iędzy czasie d ru g i ro k  
m is ty f ik a c j i  — be* o rd e r 1 t zw ro  
tu  p ien iędzy. D op ie ro  te ra z  ba ron  
u d a ł s ię  do  ( ty m  razem  p ra w u z i 
w ego) D S T  '  oprawa w ysz ła  na 
ja w . Cała F ra n c ja  trzym a ła  s ię  ze 
śm iechu za b o k i. dow ia . u ją  się 
o „o ło w ia n y c h "  podróżach ba ro­
na i  je g o  bezdennej g łu po c ie , w y ­
ro s łe j na „a t la n ty c k im ”  m an iac- 
tw te . Sza jka zosta ł aresztowana, 
a  zaw artość o ło w ia n ych  b u t l i  oka 
zala ię  po an a liz ie  chem icznej 
z w y k łą  w odą, pom ieszaną z p la ­
skiem .

•  * •

F r a n c j a  b y ł a  j u z  św iad ­
k ie m  n ie je d n e j a fe ry  p rz y tła  

czającej rozm tara m j na w e t s fe rę  
panam ską — że w sp o m n im y  t y l ­
k o  staw isk iadę . t n ie jed ną jeszcze 
u jr z y , Jak d łu go  trw a ć  ta m  będzie 
u s tró j k a p ita lis tyczn y .

H is to r ia  ba rona du  R ctt e  ma 
je d n a k  sw ó j szczególny posm ak 
p o lity czn y . Z ro d z iła  się w g ło ­
w ach oszustów  i  w  łe p e tyn ie  na j 
g łupszego boda j czh w ie ’ 1 F ran ­
c j i  z m a n ii p rześladow czej, w y w o  
la n e j przez propagandzistów  w o­
je n n y c h  napastn iczego p a k t’  s - 
tle n tyck fe g o . W ydrw ig ro szom  ' n i  
c ja to r  a fe ry , R aym on < A ib e rto , 
is to tn ie  b . u rzę d n ik  k o n tr ” -yw ia - 
1u fran cu sk ie g o  b y ł .a erosów  o- 
k u p a c jl... agentem  Gestapo) postu 
*y !a  za wędkę, na k tó rą  ło  im  
się z ło w ić  w y ją tk o w o  * ł «tą  rybkę , 
bo  i  Jednego 1 na jboga tszych, a 
zarazem  na iw n ych  p n  edstaw icie - 

ginącego św iata .
H is to ria  barona du R ou re  tnóws 

nam  też o ła tw ośc i operow an ia  
w e F ra n c ji m un du re m  w o jsko ­
w y m  na jw yższych  szarż i f ik o 'a m i 
bardzo w ysok ich  dosto jeństw  urzę 
do w ych . po staw ionych na s tra ty .«  
na w e t os ław ionego p a k tu  a tla n ­
tyck ieg o.

Na oczach św ia ta  sław a k ra to  te  
n ie  w  bagn ie ła jd a c tw  „ s ila h ty c  
k ic h ."
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JTJTRO
Pawi*

Dla inwalidów

M OŻE ,¿Reflektorn pomoże 
szybko spełnić życzenie 

mojej znajomej, która, wyje* 
chawszy ze Szczecina pozosta­
wiła protezę z lewej nogi, z 

prośbą, abym 
przekazała ją  
komuś potrzebu­
jącemu — pisze 
do nas p. D. H.

Ponieważ nie 
mam specjalne­
go kontaktu z 
inwalidami, pro 
szę TFfls, po•
móżciet
Spełniając chęt 
nie prośbę tuz- 
szej czytelnicz* 

ki, „ Reflektor”  ogłasza ją. Kto 
potrzebuje koniecznie protezę 
*  Um ij nogi, niech się zgłosi 
do redakcji — podamy adres.

Rozia rgniony

L IST 'do Redakcji. Na ko­
percie prawidłowy adres. 

Otwieramy, d  wewnątrz taki 
oto Ust: „ Panie Hartlieb! Ma 
pan do odebrania w PGR — 
Północ premię” ... itd.

O co tu chodzi? 
dajemy słowo 
roztargnionemu 
nadawcy, p. Ka­
zimierzowi z ul. 
Bogusława 16, 
że nie nazywa* 
my się H art- 
lieb, lecz „Ku* 
rie r Szczeciń­

ski”  i  nie mamy do odebrania 
premii w PGR-ach. A szkoda...

(mg)

Wzorowa

SPOTYKAMY ją  codziennie 
z miłym uśmiechem na 

twarzy. Kiedy puka albo dzwo* 
ni do naszych mieszkań, przy­
nosi nam zawsze coś nowego — 
l is t!!

Ile razy nie
może -znależó 
adresata, biega 
po sąsiadach i  
szulca, ' pyta, 
dowiaduje się. 
Jest zawsze u* 
przejma, grsecz 
na i  śpieszy, 
żeby jak naj­

prędzej doręczyć wszystkim 
pocztę.

Tak piszą do Reflektora” 
mieszkańcy u l  Ostrawickiej o 
p. Strzyżyk, wzorowej listos 
noszce, obsługującej tę dzielni­
cę.

Rozstrzygnięcie 
konkursu na najlepszy
p a m ię tn ik
nau czyc ie la
kursów
dla analfabetów
O STATN IO  rozs trzygn ię to  k o n ­

kurs  na na jlepszy pa m ię tn ik  
nauczycie la kursów  początkowego 
nauczania dorosłych, zorgan izo­
w an y przez Pe łnom ocnika Rządu 
do w a lk i z analfabetyzm em .

Na kon ku rs  nadesłano 310 prac 
ze wszystkich zakątków  k ra ju .  Na 
grody pieniężne przyznano 19 oso­
bom . Ponadto nagrody książkowe 
o trzym a ło  100 in n ych  uczestn ików 
kon ku rsu .

D w ie pierwsze uagordy o trzym a ­
l i :  nauczycie lka społeczna z W ar­
szawy — W ik to r ia  Sierp ińska i  Sta 
n i sław Stem bida —• m ło dy  nauczy 
c if i l ZM P-ow iec ze w s i c iosn y . pow. 
B iłg o ra j, w  w o j, lube lsk im .

D rugie nagrody przyznano 7 oso 
bom , a to :  A. Z iem akow l — chłopu 
z e -w s i K a m ionka w  pow , Chełm  
L u be lsk i, S. Burczekow i — z gar­
b a rn i Leśnica pod W rocław iem . 
A . KRETKOW SK1EM U —  pracow ­
n ik o w i e le k tro w n i w  Szczecinie o- 
raz nauczycie lom : J . K a łuży  ze 
wsf Chorzyna, pocr. W ie luń , A, 
ł)w -ikow sk iem n ze wsi Nowy Dwór, 
pow. Lu ba rtów , W. ś n iim o w i ze 
wsi Tuczna, now. B ia ła  Podlaska i 
T. N ASS ALSKIE I ze Szczecina, 

T rzecie nagrody przyznano 10 
osobom.

K o nku rs  dostarczył bogatego m a 
te ria łn  dokum entarnego.

Pij łiileks świeżo 
przegotowane

Na wsi brak papieru
a magazyny C H P P

zawalone są towarem
PZGS-y nie odbierają należnych 

artykułów papierniczych
V V  SKLEPIE papierniczym MHD na pL Żolnieraa zawsze 
* v tłok. Klienci — to zaopatrzeniowcy z biur i  urzędów 

szczecińskich oraz — ci stanowią większość — z miast i 
miasteczek wojew. szczecińskiego.

— Dlaczego przyjechał pan z Kamienia aż do Szczeci­
na po materiały biurowe? — pytamy jednego z obecnych.

— A bo u nas nic dostać nie można. Mówią, że to Cen­
trala Papiernicza w ogóle nie dba o zaopatrzenie terenu.
ZAPYTANA przez nas na 

pl. Tobruckim kobieta, dlacze 
go przywiozła masło owinięte 
w... gazetę, twierdzi, że papie­
ru do opakowań nie można na 
wsi dostać.

I  DZIEMY więc czym prę- 
* dzej do Centrali Handlo­

wej Przemysłu Papierniczego 
w  Szczecinie, gdzie dowiadu­
jemy się, że magazyny je j za­
walone są pakowizną, materia 
łami biurowymi» zeszyłam! 
szkolnymi i innymi artykuła­
mi papierniczymi, których te­
ren z przysługującej mu puli 
miesięcznej albo wcale nie od 
fojera, albo w znikomym pro­
cencie.

Właśnie PZGS *  Kamie­
nia Pom. oraz Stargardu do 
20 bm. nie odebrały nic z 
leżącego do iph dyspozycji w 
CHPP towaru. Do tego cza­
su pozostałe PZGS-y z wo­
jewództwa szczecińskiego za 
ledwie w 20 proc. zrealizo­
wały pulę styczniową, z cze 
go wszystko zabrały placów 
k i „Domu Książki“  w mia­
stach powiatowych. Dlatego 
wieś — sklepy GS i— są zu­
pełnie niezaonatrzone w tak 
bardzo poszukiwane artyku­
ły  papiernicze.
Centrala Rolnicza Spółdziel­

ni w Szczecinie nie potrafiła 
wpłynąć na PZGS-y, by dba­
ły  o pełne zaopatrzenie mia­
steczek i wsi w potrzebne ar­
tykuły papiernicze. Nie zdają 
sobie sprawy z trudności, na 
jakie narażają chociażby mło­
dzież w szkołach wiejskich, 
które długo muszą nieraz cze 
kać, zanim pojawią się w skle 
pie gminnej spółdzielni zeszy­
ty szkolne.

I EŻELI CRS zainteresuje
’ się jak należy, spółdzielcy 

ze wsi szczecińskiej może prze 
staną narzekać, że z braku pa 
pieru nie mają na czym spo­
rządzać bilansu — bo i takie 
telefony otrzymywała CHPP.

fape)

Aby atóiiłisy
nie uciekały 
sprzed nosa
pasażerom

m y sprawę usp raw nien ia  kom u 
n ik a c ji m ie js k ie j w  re jon ie  po rtu  
i  prawobrzeżnych dz ie ln ic  nadod- 
t-zańsklch; m im o  to  n ie  w idać do 
tychczas poprawy.

A u tobusy, w yjeżdżające rano z 
garaży, jadąc n a  l i n i i  Dworzec 
G łów n y  —  Dąbie w zgl. Z d ro je  — 
P o d ju chy , n ie  za trzym u ją  się ko ło  
D w orca, gdzie zw yk le  czekają na 
n ie  ro b o tn icy , m a jący się s ta w ić  
o  6 rano w  zakładach p ra cy  po 
d ru g ie j, s tro n ie  O dry. Zabranie 
ty ch  lu d z i odciąży łoby tram w aje , 
a au tobusy n ie  ro b iły b y  „pu s teg o" 
k u rsu  na  w ie lk im  o d c in ku  „D w o ­
rzec — o s ta tn i przystanek tra m w ". 
Bardzo często się też zdarza, że 
au tobusy n ie  za trz y m u ją  się na 
. o f ic ja ln y c h " p rzystankach, m im o, 
żo czekają ta m  pasażerowie.

R ów nież szw ankuje połączenie 
tram w ajów  z au tobusam i w  p u n k  
eie s ty k u  l i n i i  tram w a jo w e j 8 t 
2 i  au tobusow ej. A u to bu sy n ie  
czekają na  przesiadających się pa 
sażerów z tra m w a jó w  i  n ie raz 
n ie kom p le tn ie  w ype łn ion e ucie­
k a ją  zam iast po od jechan iu  spod 
poczekalni za trzym ać się przy 
p rzystanku .

N ieregu larn ie  chodzą także au to  
busy na l in i i  Dąbie — Z dro je , 
w sku te k  czego zryw a się połączenie 
Dąbia z Żydow cam i (przesiadka na 
au tobus w  Szczecin •— Żydówce).

N iedociągnięcia te  szczególnie 
jaskraw o w ystępu ją  w  godzinach, 
k ied y ro b o tn icy  u d a ją ' się do 
swoich zakładów  pracy. O d b ija  się 
u je m n ie  na ic h  pu nktua lnośc i, 
roz luźn ia  dyscyp linę p ra cy  i  nod- 
w a ta  u ro du kć ję . M P K  pow inno 
przyw rócić porządek na  ty c h  l i ­
n iach  przez odpow iednie pouczenie 
pracow ników  autobusów .

ZEB RA NIE  SE KC JI RADCÓW 
P raw nych p rz y  ZPP z refera tem  
„D yscyp lin a  p ra cy  w  św ie tle  prze­
pisów i  p ra k ty k i"  odbędzie się 25 
s tyczn ia  b r . o  godz. 18 w  gm achu 
Sadu W ojew ódzkiego p rzy  u l.  Stola 
ław a 6. Zaprasza się pracow ników  
pe rsonalnych zakładów  pracy .

*» *  *
JUZ od 15 LU TEG O  Z ak ł. Zby tu  

E n erg ii przydz ie la sw oim  inkasen­
to m  p ie czą tk i z ko le jn ą  n u m era ­
c ją  do s te m p low an ia  w szystkich 
po kw itow a ń . R ach u n k i bez pieczą­
te k  będą trak tow an e  ja k o  n ieop ła­
cone. Jednocześnie przyp om ina  się 
odb io rcom  energ ii e le k tryczne j, aby 
—  płacąc za zu ży ty  p rąd —  żądali 
po kw ito w a n ia  od inkasen ta, spraw 
dza li, czy je s t ono podpisane i  
czy in ka su ją cy  je s t u p ra w n io n y  do 
pobo ru op ła t.

*  *  *
D O KP OBIECUJE, że g ru zy  z  po 

sesji p rz y  u l .  K u  S ło ńcu  2 zostaną 
u su n ię te  w  p ie rw szych dn iach  lu te  
go b r.

Wprowadzenie
egzaminów
w  szkołach

podstawowych 
i liceach

ogólnokształcących
| )  LA  WIĘKSZEJ móbijiza- 
1 1 c ji młodzieży j nauczyciel 
stwa w pracy nad podniesie­
niem wyników nauczania i  wy 
chowania oraz w celu spraw­
dzenia rezultatów całorocznej 
pracy. Ministerstwo Oświaty 
wprowadza w bieżącym roku 
szkolnym po raz pierwszy 
egzaminy końcowe v> szkołach 
podstawowych or*z tzw. egza­
miny promocyjne w liceach 
ogólnokształcących .

Egzaminy ukończenia szkoły 
podstawowej zdawać będą ucz­
niowie klas siódmych w koń­
cu ostatniego okresu klasyfika 
cyjnego: z języka polskiego, 
matematyki .nauki o Polsce i 
świepie współczesnym. Stano­
wić one będą podstawę do u- 
stalenia rocznych ocen klasy- 
kacyjnych z tych przedmiotów

Podobnie w szkołach ogólno 
kształcących stopnia licealnego, 
w końcu ostatniego okresu 
szkolnego odbywać się będą 
egzaminy promocyjne do na­
stępnych klas. Obejmować one 
będą wiadomości z zakresu je 
zyka polskiego i matematyki 
w klasach ósmych, języka poi 
skiego i  geografii w klasach 
dziewiątych i z języka polskie­
go i chemii w klasach dziesią­
tych.

Dzieci dotknięte 
g r u ź l i c ą  u r a z o w ą

odzyskują zdrowie i siły
w nowoczesnych

ośrodkach leczniczych
POWAŻNY w zrost świadomości p o lity c z n e j wśród pracow ników  

S łużby Z d ro w ia  s tw ie rd z iło  ob ia d u ją ce  os ta tn io  p le nu m  Zarządu 
O k r. Zw . Zaw . P raco w n ikó w  SZ w  Szczecinie. Rozw inę ło się t .  zw , 
w spó łzaw odn ic tw o zadan iow e, w  k tó ry m  uczestn iczy ło w  TV k w a r­
ta le  ub . r .  3.734 p ra co w n ikó w  33 zak ładów  leczn iczych.

W lecie
na wodzie
— zima
przy kominku
TU K A Ż D Ą  sobotę w  okresie sim o 
”  w ym  Sekcje S portów  W odnych 
L ig i M orsk ie j o rg an izu ją  w  św ie tli 
ey przy  u l. M ariana Buczka t. zw. 
„k o m in k i żeglarskie“ . Celem  ty c h  
„k o m in k ó w " je s t naw iązanie b liż ­
szego k o n ta k tu  pom iędzy cz łonka­
m i poszczególnych fe rkc ii 1 sym pa­
ty k a m i s p o rtu  żeglarskiego.

Pierwsza taka im oreza odby ła  <dę 
w  ub . sobotę. N ajb liższą organ iku  
je  Sekcja Sportów  W odnych przy 
T ech n iku m  E ksp loa tac ji Żeglugi 
i  Po rtów  w  sobotę 26 bm . o godz. 
18-te j.

Na program  „k o m in k a " składają 
się śpiew j', m uzyka  1 recytacje u t ­
w orów  artys tycznych  o charakterze 
m orsk im . Poszczególne sekcje współ 
zawodniczą m iędzy sobą w  osiąg­
n ię c iu  najwyższego poz iom u a r ty ­
stycznego.

Na nabllższy „k o m in e k "  Sekcja 
S portów  W odnych przy  TE 2 i P 
zaprasza w szystk ich  członków  L i­
g i M orsk ie j oraz sym pa tyków  że­
gla rs tw a . (y )

S PRACOWNICY POSZUKIWANI |

GŁÓWNEGO KSIĘGOW EGO oraz KSIĘG OW E­
GO zaangażuje od zaraz na w a-lin kach  um owy 
zb io row ej E kspozytura W oj. Zarządu M łyn ów  
Gospodarczych w Koszalin ie . Zgłoszenia przy.im u 
je  C.R.S. D z ia ł K a d r w  K o sza lin ie , u l. Zw ycię­
stwa 168. K - iJ

STARSZEGO księgowego z a tru d n i n a tych m ia s t 
na w arun kach  um ow y zb io ro w e j Szczecińska 
F ab ryka M eb li w  Szczecin!®, AT. Powstańców 
12, B iu ro  K a dr. 54-K

K IE R O W N IK A  TU CZU , k ie row n ików  tu  czar ń 
i  re fe re n tów  żyw ien ia , zootechn ików , in s tru k to ­
rów  branżow ych, re fe rentów  U żytków  R olnych, 
m agazyn ierów , re fe re n tów  k o n tra k ta c ji, pracow ni 
ków  um ysłow ych do p lanow an ia i  sprawozdaw­
czości, zaopatrzen ia i  rachunkow ości — za tru d n i 
w  Szczecinie 1 na p laców kach pow ia tow ych 
E kspozytura C en tra li M ięsne j —  D zia ł 
P ro d u kc ji Zw ierzęce j w  Szczecinie. Pożądane je s t 
w ykszta łcenie ro ln icze  1 p ra k tyka  z zakresu tu ­
czu trzo d y  ch le w ne j, 70-K

OBWIESZCZENIA
U W AGA W ĘDKARZE

W ALN E ZEBRANIE CZŁONKÓW  P ZW  koło w 
Szczecinie odbędzie się 27.1.1952 r .  o  godz. M-e,* 
w  sali P rezyd ium  M ie jsk ie j '  Rady Narodowej, 
p lac F . D zierżyńskiego. Obecność cz łonków  obo­
wiązkowa.

DO POSIADACZA’  CZEKÓW  TOW AROW YCH 
W YDAN YC H  PRZEZ CENTRALI! PRODUKTÓW  

NAFTOW YCH.
W szystkie czeki C.P.N. na pobranie benzyny, 

ole jów  s iln iko w ych  I  o le jów  gazowych z w y ją t­
k iem  czeków oznaczonych rokiem  1051», 1951
i  19»2 na leży przedłożyć celem odkupna w  tym  
biu rze  w ojew ódzk im  C.P.N. w  k tó rym  zosta ły 
zakupione, do d n ia  31.1.52 r. Po ty m  te rm in ie  
czek» te  n ie  będą honorow ane. 63-K

OGŁOSZENIA DROBNE I

HANDLOW E

P LATFO R M ? ogua iow a- 
m> kon ną  w  dobrym  sta 
n ie  sprzedam. Nlebuesć;- 
wo, B a rn im a  3. Oglądać 
godz. 13. 372-G

SPRZEDAM  m eble różne 
l  kom p le ty , u l. śląska 
40—5 od godż. 10—13, 
16—20. 369-G

K U P IĘ  przyczepę samo­
chodową 4—6 tonową, 
s ta n  ob o ję tny . Szczecin, 
Pocztowa 12 m . 14.

384-G

SPRZEDAM sam ochód 3
łonow y na  chodzie. Boi. 
K rzyw oustego 46 F -m a 
Orzechowski (ko ło  T u -  
rz y n a ). 385-G

SAMOTNA In te lige n tna
poszukuje poko ju , 3-go 
L ipca 47—4. S45-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘCZNE no ­
woczesne koresponden­
cy jn e  ku rsy  księgowo­
ści. Łódź — sk ry tka  103. 

S-S

ZAPISY na k u m y  k ra -  
wleczyzny c iężk ie j i  la ­
borantów chem icznych 
p rzy jm u je  Zw, Nauczy­
cielstwa Polskiego, u l. 
W ielkopolska 32 od gods. 
16—18. 368-G

«‘ renuaieruj Kurie/

WIĘKSZE WYGUANE
I I I  Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnieni? I-go rzutu

Wygrana 50.000 zł oadła na Nri 
60310.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nri 
lip  30044, 109999, 113189, 128791.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr! 
22779. l 1

Wygrane po 5.000 z! padły na Nr 
Nr 22940, 48089, 120508, 147724,
152845, 165352.

Wygrane po 2.000 ał padły na Nr 
Nr 2201, 5276 ,25691, 38225, 38790, 
72961, 108198, 110837, 111835, 132656. 
136132, 153169, 163465,166328,123713.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr! 
Nr 2489, 3388, 6597, 12634, 12672.
16490, 20483. 23403, 24024, -------
33315. 35343, 38054. 39S25,
61665, 03512, 63597, 6*424,
70309, 71626, 73643. 75904.
92258, 92831, 96376, 101908,
112654, 113325, 117857.

24071,: 
40494, 
67432,1 
90283,

13138S,
148727.
15786?,
171974.

135079.,
150508,
15825?.
175504.

138026,,
154066,
159407.

127835, 
146416. 
154886, 
165395.!

U N IEW AŻN IEN IA 
t  ZGUBY

K O B IA ŁK O  W ładysława 
agłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej. 3S

M A TY S  D ion iza  zgłasza 
zgub ien ie  odc inka  za­
m eldow ania, d o kum e n tu  
rapa,trjaoyjnego t  le g ity ­
m a c ji zw iązkowej 371-G

ZABOROW SKI. S lant- 
s ław . Szczecin, Bm . Pia- 
ta r  18—10 zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  zemeldowa 
a !* . 331-G

HEPOWF.ONSKI Tadeusz 
zgłasza zgubieni« k a r ty  
m eldunkow ej. 380-G

8M YC ZAK M aria  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n ­
kow ej. S7P-G

M ILB W C ZY K  Jerzy zgła 
sza zgubienie ęaśwtadcze 
n ia  d la  przedpoboro­
w ych  ł  poborow ych w y ­
dane przez R K U  Szcze­
c in  oraz k a rty  m eldun 
kow e j. 377-0

PARCZEW SKI Stan is ław  
xgłassj& zgubienie ksią­
żeczki Ubezp. Społecz­
ne j. asa-G

IW AN D O W S KI S ta n l-  
• ła w  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej awo 
je j 1 żony C ecy lii. 375-G

KRESZCZESZYN Jan
zgłasza zgubienie k a rty
m eldunkow ej. 374-G

GACKA Z o ila  Szczecin.
u l. Em . p la te r  12--S zgła
sza sgubienje k a r ty  za-
m eldow ania. 332-G

B A Ł AZY Zdzisław  zgła­
sza zgub ien ie  leg itym a­
c j i  s łużbow ej wyd. przez 
C ZKM , le g itym a c ji Zw. 
Zaw. G ć m „ k a r ty  m e l­
du nko w ej 1 leg itym a c ji 
akadem ickie j. 370-G

OLECHNOW ICZ Jan agła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
du nko w e j. 174-G

K O  W  A L K O  P io tr  zgłasza 
zgubienie odc inka aamel 
dow ania, do kum e ntu  re - 
pa tr iacy lne go  |  leg itym a 
c j i  zw iązkowej.

ZACHARIANC Jerzy agła 
sza zgubienia indeksu 
Pom orskie j A kadem ii Me 
dycznej oraz Iegitym ac.il 
tram w a jo w e j. 376-G

DO W Y K O N A N IA  zadań S łużby 
Z d ro w ia  p rz y c z y n iły  t>\ę lic zn i«  
pode jm ow ane zobow iązan ia In d y *  
w idua lpe , zespołowe i  g ru po w o - 
zaktadowe, da jąc  państw u b lisko  
i  m il.  z ł oszczędności.

N ie w ą tp liw y m i osiągn ięctam i są 
m . in . podn iesienie ja ko śc i J roz ­
szerzenie usług , zbadanie dz iec i 
w y jeżdża jących na ko lon ie  i  p ó ł­
ko lon ie , te renow a ek ip a  leka rska 
dzia ła jąca  w  łączności m ia s t ęe 
w sią, w erbow an ie  coraz lic z n ie j­
szych k rw io d a w có w  oraz znaczne 
postępy w  szko len iu  ideologiczne , 
zaw odow ym  pod hasłem : „Jeden 
szko li dw ó ch ” .

p ra co w n ikó w  S łu żby  Z d ro w ti 
w o je w . szczecińskiego ro z w ija ł ślę 
pom yśln ie . M . in . W A C ŁA W  M -  
*STNSKI z  Sana to rium  Prz;C lW - 
grużlicizego w  ZD UN OW IE zm ie n ił 
k o n s tru k c ję  kotłów* w ysok iego o l­
ś n ie n i  w  te n  •posób. że można 
w n ich  spalać m ia ł węglowy. K o n ­
k re tn ie  da ło to  kw a rta ln a  oszczed 
ności w  ilo śc i 10 to n  węgla w y ­
soko w artościow ego, k tó ry m  do ­
tychczas p a lo ro  w  Z du no w ie ; 
JO ZEF N IT K A , p ra co w n ik  Państw. 
Szp ita la K lin ic zn e g o  w  S:czec!n ie. 
w y n a la z ł p rzy rząd do o tw ie ra n ia  
śc iśn ię tych  s trzykaw e k .

W spó łzaw odn ic tw u p ra cow n ikó w  
S łużby T d ro w ia  po zw o liło  na 
p rzedte rm inow e u ru * om lenle 
P rzycho dn i S p ec ja lis tyczne j im . 
Paw łow a w  Szczecinie, w  k tó re j 
leczy  się p rz e w le k ł-  cho roby 
gośćca stawowego. O dw a b u dyn ­
k i  — p a w ilo n y  po- -ię^syony zo­
s ta ł Szp ita l M ie js k i,n r ,  1 w  Szcze­
c in ie , w  k tó ry c h  spe c ja lis tyczny 
oddz ia ł in te r n -  s łuży  jednocześni« 
s łuchaczom  S zko łj Fe’ czersk ie j 
d la  odbyc ia  p ra k ty k i.  W kró tce  też 
oddany zostan ie n o w y  ob ie k t, 
p rzebudow any Państw. Szp ita l 
K lin ic z n y , przeznaczony d la  lecze­
n ia  dz iec i d o tkn ię tych  g ru ź licą  
urazow ą. Pomieszczenie to  zosta­
ło  wyposażone w  najnow ocze­
śniejsze urządzenia leka rsk ie .

W K A M IE N IU  PO M O R S KIM  od­
dano do uży tku  S zp ita l Pow ia­

to w y  na 3CO ’ óżek. Zw iększono W 
ub . ro k u  ilość izb  po rod ow ych o  
2«. Obecnie m am y w  w o j. szcze­
c ińsk im  5 ł ta k ie  i?.by, posiadające 
po 3—15 łóżek. Izb y  poródowę 
mieszczą się w  gm inach w ie jsk ich , 
służąc w  raz ie  po trzeb y  tąki;e  
ludnośc i m ie js k ie j, co odciążyłó 
w  znacznym  s to pn iu  od dz ia ły  po­
łożn icze szp ita li oraz K l in ik ę  Po­
łożn iczą w  Szczecinie. ( K r  a>

TEATR POLSKI — . Oberżvstka" 
C. Goldoniego — godz. 19.15. 
TEATR WSPÓŁCZESNY -  ..Ma«
szeóka" — A Afinogenowa -  godz. 
19.15.
COLOSSEUM — „Czarodziejski 
kw iat" — film  kolorowy — prod, 
radź. — godz. 16, 18 20.
BAŁTYK — „Scott na Aatarkty- 
18 20 ~  Prod' aDff- — Soda. 16,

.MŁODA GWARDIA — „Zwycięzca 
przestworzy" — godz- 16.30, 18,30

PIONIER — ..Poszukiwacze złotą*-
— prod radź. -  godz 18. 20. 
„Bracia Benthin" — prod. NRD 
godz. 21.
APOLLO — SŁ łczyn ~ „śpiew 
jest pięknem życia" — prod. węd.
— god;;. 18. 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Młodsi 
marynarze" — Drod. ródź. — 
godz. 17, 16.
1 MAJ — żydówce — „B ia ły K le i"
— Prod. radź. godz. 15. 17, 19
D YŻU R Y APTEK
Nr. 2 — ul. Mickiewicza 301
Nr. 7 — ul. 3-go Lipca 7.

3ro o n o z a  r o o o d y
Przeważnie po chm u rn o ze skłon­

nością do opadów śnieżnych. W i­
dzia lność urn *a-kowana, terno e<3 
—S do—2 st. W ia tr '*  um iarkowana 
od 5 — 8 m  na  sek po łudn iow o- 
w schodnie 1 wschodnie.

1 I



Sadowski
jed z ie
do Budapesztu
Reprezentacje Polski 
na mecz z Węgrami 
ustalone
Y \  CZORAJ podawaliśmy 

przypuszczalne składy dru 
4yn na mecze bokserskie Pol­
ska — Węgry, obecnie podaje­
my składy reprezentacji Pol­
ski, ostatecznie zatwierdzonej 
przez Sekcję Boksu GKKF po 
zasięgnięciu opinii Rady Tre­
nerów:

W MECZU POZNAŃSKIM 
barw Polski będą bronić: w 
wadze muszej — Kukier, w ko 
guciej — Woźniak, w piórko­
wej — Soczcwiński, w lekkiej 

Antkiewioz, w lekkopółśred 
niej — Kudłacik, w półśred- 
niej — Chychła, w lekkośred- 
niej — Musiał, w średniej — 
Nawara, w półciężkiej — 
Grzelak, w ciężkiej — G ością ń 
Bkl.

DO BUDAPESZTU pojadą: 
w wadze muszej — Kasper- 
czak, w koguciej — Stefaniuk, 
w  piórkowej — Drogosz, w 
lekkiej — Matloch ew. Pek II, 
w  lekkopółśredniej — Sadow­
ski, w półśredniej — Kraw­
czyk, w lekkośredniej- — Pa- 
łińskl, w średniej — Krupiń­
ski — w półciężkiej — Glon­
ka, w ciężkiej — Nandzik ew. 
Jądrzyk.

Koszykarze AZS 
pokopali Stal

m is trzo s tw o  w o ie w ó dz tw a  
pom iędzy AZS-em  a S ta ła rako ń - 
c?v ł sle zw vc iestw nm  aR adetnl' ów  
58:24 (28:12), d la  k tó rych  p u n k ty  
zd o b y li:  W o jc iech ow sk i 16, M a l­
czew ski 15. K o szm ar 10. Szem o liń- 
s k i 7. K o s te rsk i 6. K ró lik o w s k i ! 
Fab ich  po  2.

Z w yc ię s tw o  aka . 
d e m ikó w  Jest w  
p e łn i zasłużone. 
B v l|  o n i zespo­
łem  szybszvm , 
g ra li  dobrze ta k - 

^  tyczn ie  i  przez 
ca ły  okres g ry  
m ie li zdecydow a­
na  p'-ze w a tę . 

S to iow cy  zag ra li ba rdzo słabo, nie 
k r y l i  n rze c iw n lkó w  oraz n iece ln ie  
s trze la li.

P u n k ty  d la  S ta li zd o b y li: Men- 
w a 7, W o lny  i  Ig n a c iu k  po  4, 
S k in d e r i  B o hdanow icz po 2 oraz 
U zdow ski 1.

* *  *

V11 S A L I p rz y  u l. R ata jczaka K o - 
* *  le ja rz  I  po kon a ł A Z S  I I  w  

stosunku 83:35 (41:11). N a jw ięce j 
p u n k tó w  d la  zw yc ięzców  z d o b y li: 
Osuch 32 i  W ło da rczyk  21, z- * «'la 
A Z S -u  S o w iń sk i 12 S S tasiło- 
w icz  8.

K o le ja rze  p rzew aża li znacznie 
przez ca ły  czas g ry .

Sekcja Boksu Szczecińskiego WKKF porządkuje

Nie mogą sle powtórzyć
machinacje w boksie

-stronniczość i wędrówki w  wagach 
Sędziowie i działacze 
myszą dawać przykład

JADWIGA IĘDRZEJOWSKA (26)

(Opracował Kazimierz Gryżewski")

DYSKUSJI na temat boksu — usprawiedliwiając 
pewne wystąpienia widzów mówi się przeważnie, 

że jest do sport niezwykle emocjonujący, „nerwowy“  i  nie 
kiedy „wyprowadza z równowagi“  najbardziej nawet opa 
nowanych jego mlłośników.Emocję spotkań pięściarskich 
podnosi jeszcze walka o punkty decydujące o mistrzostwie 

tej czy innej drużyny ewentualnie zajęciu przez nią dalsze 
go miejsca.

DLATEGO TEŻ można • ciu leżącego przeciwnika, 
wytłumaczyć, silniejszy niż : Główna winę jednak -za to zaj 
w innych dyscyplinach spor- ście — według Sekcji Boksu — 
tu, doping, można pogo- ! ponosi instruktor Kolejarza 
dzić sie nawet z trochę goręt- oraz kierownictwo sekcji bok- 
szą niż np. na spotkaniach sza serskiej tego zrzeszenia, któ- 
chowych, atmosferą meczów. re wystawiło na ring zawodni 
Jednak podczas ostatnich k il-  ka zunełnie nieprzygotowane- 
ku spotkań bokserskiej Klasy j  go i  nieznającego przepisów
Wojewódzkiej przekroczono 
już znacznie granicę dzielącą 
zapał sportowy od nieopano­
wanych. niekulturalnych wy­
stąpień.

Sprawa dających się mocno 
we znaki podczas kilku spot­
kań Klasy Wojewódzkiej nie 
dociągnięć organizacyjnych o-

bokserskich.
' )  udzielić upomnienia zawód 
^  nikowi ZS Spójnia ZA- 

BIELSKIEMU za niesportowe 
zachowanie sie na ringu.
’I  sędziemu spotkania Spój 
J  nia — Kolejarz RZE- 

CHOWSKIEMU udzielić ostrej 
nagany za dopuszczenie do

raz innych braków, była +ema- brutalnej walki podczas tego
tem obrad ostatniego zebrania 
Sekcji Boksu WKKF w Szcze 
cinie.

„PRZYKŁADEM“ BYŁ 
OSTATNI MECZ 
SPÓJNIA — KOLEJARZ

jV[ A  ZEBRANIU tym omó- 
1 '  wiono niedociągnięcia or­
ganizacyjne podczas kilku 
spotkań; szczególnie ożywioną 
dyskusje wywołał jednak 
mecz, rozegrany w ubiegłą nie 
dziele pomiędzy Spójnią i  Ko 
leiarzem Szczecin.

Podczas tego spotkania do­
szło bowiem — jak wykazało 
zebranie — do kilku zajść, nie 
mających nic wspólnego z 
prawdziwym sportem.

Sekcja Boksu, stwierdziw­
szy w większości wypadków 
winę zarówno organizatorów 
iak i  zawodników, postanowi­
ła:

zawodnikowi ZS Kole­
jarz NAPIERALE udzielić 

nagany za niesportowe zacho­
wanie sie. wyrażające sie w bi

i

meczu.
4 sędziego <

SWORZENIOW- 
SKIEGO skreślić z listy sę 

dziów za nieznajomość przepi 
sów bokserskich.

X  udzielić .’ ZS Spójnia naga 
^  r>v za chaos organizacyjny 

i  brak porządkowych podczas 
meczu z Koleiarzem.
A  ZS Kolejarz otrzymał o- 
u  strzeżenie za niedopilno- 

wanie porządku wśród działa 
czy oraz zwolenników Koleją 
rza podczas tego spotkania.

„WYPOCZYNEK"
NA 1 MIESIĄC 
DLA PUBLICZNOŚCI 
W STARGARDZIE

D  ONIEWAZ podczas ostat- 
1 niego spotkania Klasy Wo 

jewódzkiej rozgrywanego w 
Stargardzie, doszło do gorszą 
cych zajść, Sekcja Boksn za­
broniła organizowania spot­
kań bokserskich w Stargar­
dzie przez okres jednego mie­
siąca.

SŁUSZNE wystąpienie Sek

p  REED TURNIEJEM w 
* Wimbledonie w 1987 r  

powstało małe nieporozumie­
nie pomiędzy mną a naszym 
Związkiem Tenisowym. Ja u- 
ważalam, że powinnam udać 
się wcześniej do Anglii i  grać 

————— j w turniejach na trawiastych
c ji Boksu powinno wpłynąć kortach, aby się z nimi eaffe-i- 
na uzdrowienie stosunków w  »*«• otrzaskać, a umtei
bolcsie szczecińskim. Wydaje pryyrwyczaio do klimatu am 
nam sie jednak, że dla pełne- W
ar, ocr-czczenia atmosfery, pa 
nuiacei podczas zawodów bok

durnego zdania. Panowie z za­
rządu obawali się, że tumie-

r r . należy ¿ciśle kontro L K  s tan
lować prace sekcji bokser- *
skich zrzeszeń.

Mnsi ..z repertuar«“  instrnk 
torów i  trenerów zniknąć ro­
bienie onnktów ,n.a siłę“ . Mn 
sz-* skońezyć sie skoki zawód 
ników w wagach, co z zaja­
dy jest połączone ze szkodli­
wym d’a zdrowia „robieniem“ 
w-**-». Najczęściej te wypadki 
zdarzały się w Kolejarza, a 
nrzykladem mogą być ostat­
nie ..wędrówki“  w wagach 
Kerdana, Pińskiego i Sokołow 
skiego II.
SB ZWAŁGZA
*"~*tOMVTęZ09C
SĘDZIÓW

I \  RUGIM aspektem jest 
stronniczość wielu sędziów 

bokserskich. Ponieważ tenden 
cvjne «“dziowanle I krzywdzę 
nie zawodników wywołuje 
rozgoryczcie wśród działaczy 
5 bokserów ora* zniechęca pu 
blijczność. Sekcja Bok«u wypo 
wiedz*-»a ostrą walkę tyni 
w-"*7r«tkim „przeoczeniom“  eo 
dzlowskim. Boks musi być 
soortem czystym i wychowu i a 
cym młodzież, a nie polem do 
nonisu dla chuliganów, czy 
też innych elementów ora gną 
„—u, sje w nim „wvżvć” .

O to walczyć powinni wszys 
cy: sami zawodnicy, działacze 
«nnrtowi, wreszcie publicz­
ność. Ale przede wszystkim 
władze sportowe i  działacze.

Tl ZlS w  św ie tlicy  ZS K o le la rz  
* '  p rzy  a l. 3 M aja  14 odbędzie 

się o godz. 19 zebran ie cz łonków  
zarządu, k ie row n ikó w  se kc ji oraa 
in s tru k to ró w  k lu b u  K o le ja rz ,

p iłka rsk ie  (sucha zapraw a) odby­
w a ją  się we c zw a rtk i w  H a li Spor 
to w e j w  godz. 20—21.30.

SEKCJA G IM N ASTYC ZN A W K K F
zaw iadam ia w szystk ich  sw ych 
cz łonków  o m a jącym  się edbyó w  
d n iu  2511 o godz. 18 w  snlf pośle 
dzeń W K K F  zeb ran iu  sekc ji.

Marble przybyła po faz 
pierwszy do Eurapy, opromie­
niona amerykańską reklamą.

przemęczona.
Przypuszczalnie Związek byl 

również przeciwny mojemu 
wcześniejszemu wyjazdowi 
przyczyn finansowych. W Zwiąż 
hu nigdy się nie przelev'alo. 
Pieniędzy nie było. PZT-en u- 
trzymywany byl jedynie z niea 
wysokich składek klubów pro* 
wincjonalnych (były to zresz­
tą świadczenia jednostronne, 
gdyż Związek w zamian za 
składki nic klubom nic dawał, 
interesując się wyłącznie teni­
sem wyczynowym).

Jedynym dochodem Związku 
były mecze o Puchar Davisa, 
które jednak rozgrywano raz 
do roku. Jeśli drużynie pol­
skiej udało się grać w Wara 
szawie i  wygrać, wówczas zy­
skiwano prawo do 'ritgtego 
spotkania. W takim wypadku 
można^ było liezyó na dochody 
Jeśli jednak losowanie było 
dla Polski nieszczęśliwe, rów­
nało się to katastrofie finan­
sowej. Nie było na nic pienię­
dzy, a o sprowadzeniu choć 
jednego trenera nie było moa 
wy. PZTten nie otrzymywał 
żadnych subwencji od rządu.

W sezonie 1987 r. czułam się 
tak doskonale, miałam tyle sił, 
żyzcotnośej i  radości żyda, £e 
nie obawiałam się przemocze­
nia przed Wimbledonem. Szcze 
golnie zwycięstwo nad Jacobs 
io Paryżu dodało m i otuchy i  
wpłynęło na zwiększenie od­
porności psychicznej.

Zaczęłam więc rozgrywać 
serie turniejów przedwimbh- 
dońskieh. Na trawie w Wce 
bridge pokonałam Angielkę 
Lyle 6:S, 6 :i ,  Francuzkę 71 cna 
rotin 4 :6, 6:8, 6:2  i  iv finale 
stanęłam oko w oko przeciw 
druaięj rakiecie Ameryki —- 
Marble.

Z radości zahuczało mi w  głowie. Zerwałem się 
i teraz z kolei ja sam wykonałem taniec dokoła 
bułaoego mustanga śpiewając i  pokrzykując w 
uniesieniu. Była to półdzika jeszcze bestia i  mu 
siałem sie pilnować, by m i nie wygarnęła kopy 
tem.

Zapewniam, że tego południa na preriach nie 
było weselszej tró jk i niż nas trzech: ów wiel- 
Ri, ów mały,i ów jeszcze mniejszy.

Wróciliśmy do miejsca, na którym polowanie 
się rozpoczęło. Kobiety zostaliśmy już przy ścią 
ganiu skór i  dzielniu mięsa. Obliczano, że bi­
zonów oadło blisko sześćdziesiąt, zdobycz boga­
ta. Ubite zwierzęta leżały na prerii na prze­
strzeni kilku kilometrów. Każdy myśliwy malo­
wał na swych strzałach własne znaki dla odróż­
nienia od innych i po nich kebioty teraz pozna­
wały zwierzęta, upolowane przez mężów lub 
członków bliższej rodziny. Myśliwi, strzelający 
ze strzelby, rzucali na ubitą zwierzynę swe 
strzały znacząc ją w  ten sposób dla żon.

M A t y t S f Z O I V
Młody syn zmarłego czarownika Białego Wil­

ka hasał na swym koniu razem z innymi chłop­
cami. Matka jego dała mu kołczan i  strzały po 
ojcu. które chłopiec przewiesił sobie przez ple­
cy; malec oczywiście był jeszcz e za młody, by po 
lować i tak iak ojciec dbać o żywność dla rodzi­
ny. Gdy matka nasza spostrzegła go, wzięła z je­
go kołczanu jedną strzałę Białego Wilka i  za­
wołała na Mocnego Głosa i  na mnie, byśmy po­
szli za nią.

Zaprowadziła nas do zabitej przez brata ja­
łówki. Wyrwała z je j ciała wszystkie strzały Moc 
nego Głosu i moja i w ich miejsce wbiła strzale 
Białego Wilka, jak gdyby czarownik jeszcze żył 
i  sam zastrzelił jałówkę dla swei rodziny.

-— Czy zgadzasz się na to. Mocny Głosie? — 
zapytała matka.

— Chętnie, mamo! — odrzekł brat.
Zrozumiał, jaki to zaszczyt dla niego, by być

żywicielem rodziny po czarowniku.
— A ty, Bizonku?
— Tak, mamo — odpowiedziałem z zakłopo­

taniem, bo przecież zdobycz nie była moja.
Matka zadowolona kiwnęła głową. Wróciliś­

my do drugich kobiet.
Póżniei widzieliśmy krzatajaca się przy bizo­

nie wdowę po Białym Wilku. Zrozumiała niemą 
wymowę utkw ione j strzały. Łkając ściągała ze 
zwierzęcia skórę.

10. TANIEC SŁOŃCA

p  RACE nad wyprawianiem skór bkon owych
1 i suszeniem mięsa na pemikan trwały mie­

siąc. Najlepsze części bizonów przypadały star­
com i staruszkom, których uświęconym obycza­

jem szczep zawsze otaczał troskliwą opieką. Mię­
so spożywaliśmy przeważnie na surowo, a gdy 
chcieliśmy je upiec, wsadzaliśmy je na koniec 
kija 1 trzymaliśmy nad ogniem.

Po spakowaniu 6utych zópasów zimowych w 
odpowiednie worki skórzane czas było ruszyć 
w  drogę, północno-wschodnim szlakiem. Tam 
w  Kanadzie, w połowie lata, zbierały się raz 
do roku wszystkie grupy Czarnych Stóp, by 
wspólnie obchodzić naiwiększą naszą uroczys­

tość zwaną Tańcem Słońca.
Dziś zastanawiając się nad niezwykłą donio­

słością, jaka posiadał wówczas taniec Słońca 
dla nas i  dla innych szczepów preryjnych, do­
chodzę do przekonania, że ów obchód spełniał 
przede wszystkim wielkie zadanie dla jedności 
szczepowej. Owszem, ważne było pasowanie mło 
dzieńców na wojowników: owszem, ważny był 
zryw namiętności religijnej, skierowanej ku 
Wielkiemu Duchowi i jego zmysłowemu wyobra 
żeniu. słońcu. Ale najważniejsze było to. że oto 
koczuiace grupy, nie widzące sie przez cały rok, 
ściągały w jedno miejsce, zapładniały się krze­
piącym poczuciem wspólnoty i gdy znów odcho­
dziły od siebie na przeciąg następnego roku. od­
chodziły przepojone siła. wynikłą z poczucia 
przynależności szczepowej.

Po wielu dniach wędrówki dotarliśmy nad 
j-zekę Nam aka. nad której brzegami od niepa­
miętnych czasów odbywał sie taniec Słońca. Za­
staliśmy już wielki, wspaniały obóz wszystkich 
niemal oddziałów szczepu Czarnych Stóp. Roz­
ciągał się na przestrzeni trzech kilometrów. 
Piekne namioty o różnych barwach otaczały 
miejsce, przeznaczane do tańców. Na tym placu 
widniało już rusztowanie obszernego ostrokołu 
ceremonialnego. Ostrokół nie był Jeszcze goto­
wy. a przecież od samego jego widoku serca 
nam rosły.

Yankesi umieli lansować stoo 
gwiazdy, wynoeząe je pod nie­
bo, opisując o wspaniałych Ka­
letach. Byl to jakby system 
zastraszania s góry europejt 
8lcich teni8iatelc.

Toteż byłam niezmiernie za* 
dekawiona, jak będzie grata 
Marble, ale jednocześnie — 
muszę się szczerze przyznać — 
że mi trochę serce biło. Przed 
sobą zobaczyłam wysoką, zgrab 
ną panią o muskularnych rę­
kach, w białej czapeczce, któ­
re j daszek zakrywał niemal 
oczy.

Zaczynamy grać. Marble ser­
wuje. Czyni wielki zamach i  
posyła „bombę”  niesłychanie 
mocną. Jeśli je j się nie ńdae 
wało trafić w kort za pierw* 
szym serwisem, drugą piłkę 
poddnała złośliwie, a ona ucie­
kała w bok spod rakiety.

W pierwszym secie Marble 
kompletnie demoralizowała 
mnie swym serwisem. Słyszę 
jak ktoś krzyknął na trybu­
nach: — Ależ to armatnie 
strzały! Jadzia zginie pod ta­
kim obstrzałem.

Ale nie zginęłam. Stopnia* 
wo zaczynan się do tego zło­
śliwego serwisu przyzwyczajać 
i  ustawiałam się do piłek co­
raz lepiej. Mimo to jednał: 
przegrałam seta 8:6.

W drugim już :alkomde e- 
panowalam tajemnicę serwisu 
Marble i  zaczęła się zażarta 
gra. Przy stanie 4:4 przełamu 
lam przewagę Amerykanki, 
wygrałam 6:Ą. Trzeci poszedł 
już łatwo. Marble była zasko­
czona utratą seta 6:4, wyeser* 
pała ją  walka w drugim, w 
którym często atakowała przy 
siatce i  uległa 6:8. Z  wy cię* 
stwo nad Marble było jednym 
z większych sukcesów w mej 
karierze tenisowej.

Rewanż miał nastąpić już v  
przyszłym tygodniu.' Zostały­
śmy bowiem zgłoszone do mi­
strzostw Kentu. które odbywa­
ły  się w Bockenham. Pokona< 
łam Harvey, później w rekor< 
dowym czasie, bo w 25 minut, 
rozprawiłam się s Lyle 6:1. 
6 :1. Po tym meczu, m którym 
narzuciłam blyskawicz ic tem­
po zaczęto mnie nazywać „ The 
Polish Express'\  I  w finale 
znów spotkałem się s Marble. 
Teraz znałam już je j sposób 
gry i  przystąpiłam, do meczą. 
s zaufaniem do mych sił. TF 
pierwszym secie atakowałam 
tak gwałtownie, a moje piłki- 
miały taką siłę i  moc, i * M ar­
ble tylko kiwała głową, co chwi 
lę krzycząc: „Pięknie, bardzo 
pięknie” . Seta rrhowala-m do 
kieszeni w 7 minut-.

Marble rozegrała się w dru­
gim. Walczyłyśmy zaciekle. Do 
prowadziłam stan do 5:4 i  
miałam cztery piłk i meczowe. 
Amerykanka zdołała ie obro­
nić i  wygrała seta 9:11.

Olbrzymi wysiłek w drugim, 
secie odebrał je j jednak siły. 
Trzeci set byl ‘uż tylko formo! 
nością, wygrałam 6 :1.

Po tych dwóch turniejach 
zyskałam wicie rozgłosu i  wwv 
żano mnie w Anglii za jedną 
z faworytek Wimbledon u.
Dziennikarze twierdzili, że w 
porównaniu do ubiegłego roku. 
poczyniłam bardzo znaczne pc'* 
stępy, tylko ciągle jeszcze nie 
mam dostatecznej odporności 
psychicznej. Kto wie, czy nie 
mieli racji

c. d. n.
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